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I W rocznicę zjednoczenia 
ziem l1kraińskicl1 i białor11sk.ich 

Depesza 
Przewodniczącego KC·PZPR· 

tow .. Bolesława Bieruta ORGAN WK · ŁK · POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
,. 
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ODRA I "NYSA- TO POK J Z okazji 10-ej rocznicy zjc1lnorzenia ziem ukt"aińskich zm•yłarny Wam 
serdeczne gratulacje i życzenia dalszrgo wspaniałego rozwoju bratniego 
uarorlu ukraińskiego. 

Złączenie się z rnaciel'zą ziem 11krai!1„kich czyniąc zadość sprawie· 
dliwości dziejowrj p9łoż~ło kres \1 ielowieko1n•mu uri,,.kowi mas ukraiii­
~kirh. Stało się ono jedną z \\llŻnych przc•łanek 11óź11icjszcgo z,vyrięstwa 

11ad wsrólnym wrogiem narodu polskiego i nkrai11skiego - hitlerowskim 
faszyzmem. Dzięki h'nm rozpoczęła się nowa era w "tosunkach mię1lzy 
naszymi narodaJ11i, która przekrr;liła na za11·sze dnwnr spory i waśnie, 

"prowadzając na ich nlicjsrc stosunki ]Jrnterskiej prz: jaźni i serdecznej 
w~pólpracy dla wspólnego fiobra. 

i niewzruszona granica 
mi"dzy narode~ polskim i 
Pismo przewodniczących Niemieckiei Socjalistycznej 

do przewodniczącego KC PZPR 

przyiaźni 
niemieckim 

.,. 

Partii . Jedności . 
Dzięki historycznym zwycięstwom wielkiego Związku R iuhicckiego, oj-

1·zyzna nasza odzyskała swą niepodlrglość i 01rnrl:J, swe f'l':rnicc na Odrze, 
l\ysic i na Bałtyku. Koi·zy;tahc z wspaniałych o,-iągni('Ć i cloświarlczrl1 
naroflów radzieekirh pol,kic ma;y pracujące z khw! robotniczą na czele 
Lud11ją w Polsce zręby socjalizmu. 

Dziś, w rocznicę zjednoczenia Ukrainy Socjalistycznej. pozdrawiamy 
w imieniu pohkicgo ludu prnr11fof·e,.:o Ind pracujący Ukrainy, którego 
wspaniałe sukresy na drodze odlimlo11 y ;tanowi~ "ażny wkład w dzi1•ło 
umornicnia siły i potę~i Z11 iązku Hadzieckiego 11alczącrgn po.I wodzą 
\\ iclkie:;o Stalina na czele w~zy'll,il'h „u po,tępow)ch ś11 iata o trwały pol.ój 
i współpracę między narodami. 

WARSZAWA (PAP) - Przewod- wą Republiki jest niezachwiane dą.· 
niczący Komitetu C'entralnego P0l- żenie do pokoju, do przyjaźni ze 
skic.i Zjednoczonej Partii Robotnicz~j wszystkimi· narodami świata, a prze 
- Bolesław Bierut otrzymał od pt'.r.e de wszystkim ze Związkiem Radziec­
woclniczących Niemieck;ej Socjali- kim, Polską i innymi krajami demo­
stycznej Partii .Jedności - Wilhelma krarji ludowej. 
Piecka i Otto Grotewohla pismo, na- Zapewniamy naszych polskich to-
stępujq.cej t:·eści: wąrzyszy, że Niemiecka Socjalisty cz 

Drogi Towarzyszu! na Partia Jedności jest świadoma 
Serdecznie dziękujemy za życze- wielkiej winy, jaka ciąży na naro­

nia, złożone z okazji utworzenia Nie- dzie niemieckim wskutek hanien­
mieckie.i Republiki Demokratycznej nych czynów siepaczy hitlerowskid1 
i wyboru tow. Piec ka na prezyden1 a w stosunku do nP.rodu poh;kiego. 
i tow. Grotcwohl:t na premiera Re· Oświadczamy raz je;;zcze, że Nie· 
publiki. miecka Ucpubłika Uemo'.,ratyczna 

N'.emicrka Secjali;;tyczna Partia nie tylko stanil' się przeszkodą w po­
J edności w wytężonej pracy wraz ze wtórzeniu przeszłoś~i. lecz ze strony 
w szystkimi po.,tępowymi lud:/.mi na- 11iemicckiej uczyni wszystko, by spe! 
.szej oiczyzny sko;·z:•;stala z moż1iwo nily się życzenia obu naroaów i rol.­
ści, kt6re dane zostały narodowi nie· wijaly się dobrl' s\.o•mnki są-ii<'d t.kie. 
n'icrkiemn dzię~;i obaleniu faszyz111u Nie'11iecka Socjalistyczna Parli.i 
przez wo.iska radzieckie, prze- Jedności uważa - jak to już wiel:i· 
ksztal::enia I\iemiec w pokojowe, de- krotnie oświadczono - że :z-ranica 
mckra1ycznc państwo i ~tworzyła na Odrze i Nysie jest granicą poka­
w:i.runki dla pows tania :Niemieckiej/ ju i widzi w każdym, kto w~·smr;1 
Iicpabliki Demokratyrznej. l'odsta- żądanie rewizji tej granicy - wroga 

Walka o życie patriotów greckich 
prowadzona będzie dalej na terenie 

Z gromadzenia Generalnego O N Z 
LAKE SUCCESS (PAP). - Jak już 

c~onosil?~:tny , 3-clnio.:We obrady Komi­
s1i Po\\l'/C7.llej ' Ó~'lZ. zakończyły się 
ro uti ąceniu przez anglo-amerykań­
:;kq większość głosowania nad pro-
3cklem rezolucji ndzieckiej, uchwa­
kniC'm prc jcktrt rczoiuc!'fi Ekwadoru. 

Prz~d głosovn.niem nad projektem 
rezolucji Ekwadoru szef delegacji ra 
cizicckicj Wyszyi'Iski oświadczył, 7.e 
proj::k t rezolu(:ji Ekvrnd0ru, zwłasz­
< za wo!-)ec odrzucenia szf>regu popra 
wer~ rndzieckich - uważa dclegacjd 
raclziecka za słaby i niezadawalają­
cy, lecz mimo to b<;dzie głosować na 
wet za tym projektem, gdyż traktuje 
g{) jako wyraz pragnień przewa:::ają­
ccj nl:ści delegatów, aby osiągnąć 

zawieszenie wykonania i uchylenie 
wyroku-W śmierci, wydanych przez 
rzad ateńo;;ki. 

Po uchwaleniu rezolucji Ekwadoru 
szef delegacji iadzieckiej Wyszyński 
oświadczył, że delegacja ZSRR nie 
uważa. aby walka przeciwko terro­
rowi monal'cho-faszystowskiemu i e­
gzekucjom była zakończona 
Oświadczenia przedstawicieli rzą­

du ateńskiego dowodzą, że problem 
ten bynajmniej nie fest rozstrzygnir.­
ty. Delegacja radziecka o.5wiadcza, 
:i:e będzie kontynuowilła swą walkę 
o uratowanie żyda patriotów grec­
kich i wyraża przekonanie, że clo wal 
ki tej przyłączy się Zgromadzenie 
Generalne. 

niemieckiego i polskiego narodu, pod I go, który znajduje się na czele śwla· 
że2'acza wojennego. !owego frontu pokoju. Jesteśmy prze 

Wiemy, że, niestety, w Niemczech konani, że wspólna walka przeciwko 
Zachodnirh, pod bezpośrednim wply- imperialistycznym planom wojennym 
wem rządurcych tam imperialistów ukoronowana zostanie powodzeniem. 
amerykańskich oraz ich angielskich Cieszymy się, że w liście Waszym 
i francuskich pomocników, panoszy jeszcze raz znaleźliśmy potwierdze­
się pragnien:e odwetu wobec Polski. nie, ii możemy być pewni sołidarno­
Jesteśmy jednak przekonani, że na· ści polskiej klasy robotniczej i naro­
r<la niemiecki, pod kierownictwem du polskiego. 
s•\·ych najbardziej postępowych Z socjałistycznyn1 pozdrowieniem 
przedstawicieli - stanie zdecydowa- Wilhelm Pieck 
nic przy boku Związku Radzieckie- Otto Grotewohl 
.•••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •• 

W 31 rocznicę Kon1somołu 
Depesza Zarzqdu Głównego ZMP 

do Komitetu Centralnego WLKZM 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 29 

bm. przypuda 31 rocznica powstunia 
\\'szechnviązkowe90 Leninowskiego 
l~ornunislycznego Związku Młor!zieży 
- Komsomołu. 

Vv zwi<nku z tym Zarząd Główny 
Związku Młodzieży Polskie j wysłał 
clo Kcmilelu Centralnego V»LKZM 
clepcs:>:.::: nastqpująccj treści: 

„W dniu 31 rocznicy powstania 
sław11ego Leninowsko-Stalioowskie­
go K0msom0!u, przesyłamy Wam go 
qce bojowe pozdrowienia od mło­
dzieży polskiej. 

skiago ku socjalizmowi oraz w walce 
~ił po~li::powych całego świata o po­
kój, demokrację i szcz<;śliwą przy­
szłość wszystkich ludów. 

NIECH ŻYJE BOHATERSKI I\:OM· 
SOMOLI 

NI EC II ŻYJE ZVVIĄZEK RADZIEC­
KI - OJCZYZNA NAJSZCZĘSlIW­
SZEJ MLODZITIŻY SWIATA! 

NU:CH ŻYJE WKP(b} I WIELKI 

11 
STALIN - WODZ I NAUCZYCIEL 
\1AS PRACUJĄCYCH CAŁEGO 
ŚWIATA!" 

Przc11 oclniczący 
Komitetu Centralnego 

Pch•kicj Zjednonor 'i Partii Robotniczęj 
(- ) Ilolc;ław Bierut 

Do tow. N. I. Gusarowa 
sekretarza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii (bolszewików) .Białorusi 

Z okazji 10-lcriu zjNlnoczcnia ziem hiałornskich przesyłamy Wam ser­
deczne gratulacje i żyrzcnia dal>zrzo rozkwitu dla bratniej Biał oruskiej -Ra· 
rlzir„J.i1·j Repuhliki Sodali>tyrzncj. 

Zjednorz<'nie naroiln hiałorn,ki r~o. czyniąc zado'ć sprawi edl iwości cit.ie· 
jowrj potożyło krt>s wielowiel>1mem11 ur i;.kowi mas hialorm.kirh i otwoqy· 
ło 1101ni erę w stosun!,ac·h 110mi~dLy narorl<-m polskim i hiułormkim, rrę 
szrzcrej hratcr>kiej przyjdni, sccmentowanl'j wspólną walką z hitlerow· 
skim najeźdźcą. 

Ożywieni tymi samymi hrnterskimi ucznci,imi i i1lcami marksiznlu· 
leninizmu będziemy nadal poglfliiai: i rozwija{: przyja7.l1 pol.ko-hiałoru;•ką 
jako ważny wkład w d zido ;.ol"jali zmu i pokoju, ktĆ>re~o lironi nieugięcie 
potrżny Z11 iązck Raclzircki z Wielkim S1aliucm nJ czeli'. 

Przewoclniczącr 
Komitetu Centralnego 

Pobkicj Zjcrlnorzoncj Partii Rubothiczej 
(-·) Boleslaw Bierut 

--------------------~--------------~------------~---- ............ 
Bohaterska clroga, jaką przebyt 

\VLKZM pod kierownictwem WKP(b). 
wielkie os!ągnięcla Komsomołu w bu 
downictwie socjalistycznym i w ko­
munis!yc;znym wychow,miu młodzie­

ży radzieckiej, rola, jaką odgrywa 
WLKZM w walce o pokój l demokra­
cj~ na całym świecie - uczyniły z 
niego wiór i przykład dla postępowej 
młodzieży wszystkich krajów. 

Nowe f.ormy wśp.ółzaWodnictwa pracy 

Dla młodzieży polskiej bohaterski 
Komsomoł jest symbolem nieugiętej, 
ofiarnpj walki o szcz<;śliwą przy­
szłość młod:de?.y, je~t niewyczerpa­
ną skarbPicą doświadczeń tej walki 
i pracy. tlfłodzież polskn, czerpiąc 'l. 

doświadczeń ICom~omolu, bierze ak­
tvwnv ndzinl w nrnr~zu narodu poi · 

przyspieszą walkę o wykonanie planów produkcji 
DRólnokra;owa narada kierowników współzawodnictwa pracy w CRZZ 

WARSZAWA <PAP) - W dniu za wodnictwic bierze udz~ał ogółem J W dalszym riągu obrad kierowni· 
28 bm. w CRZZ odbyła się konfc- około 60 procent wszystkich pracu- cy wydziałów współzawodnictwa 
rencja poświęcona sprawie współza- jących. Najlepsze wyniki o s ią:z-n~ly przy zarzadach o-łównych zwiazków : 
worlniciwa prar y. zwh!zki hutników i górników. W obn hut;1ików · wlók~iarzy i budowla-

W konferencji wzi<i li udział. ki~- zw.i:1zkach 1 uch współzawodnictwa nych złohli krótkie 'sprawozdania z 
rown icy w yd;:'.alów współzn·Nodniv- ohiął 70-80 prnc. ogółu zrzesza- najważniejszych akcji, prowadzonyr.:h 
twa przy poszczególnych z"·iązkach nych. obecnie przez te zwiazki. 
hrnnżowych i referenci v;spólzawod- Z najważniejszych istniejąc·;ch je· · 

,,Rząd Bidault - STARJ\ ~:':.~:\ 
nietwa p rzy ORZZ. z ramienia Clr/,Z ~.zcze niedoch~gni<;-ć mówca wymieni! tJ włókniarzy najważniejszym pro· 
byli obecni: '-ekretarz C:P.ZZ tow. niedostateczne powią zanie komitetl1w fJlemcm jest obecnie wa lka O wzmn­
Kofman i kiel'ownik Wydz. Wspól z:i- W»pótzawodnictwa z masami pra;:u- żenic jakości produkcji. W związku 
wod nktwa CRZZ tow. Żuchowicz. jącymi, opieszały łub biul'Okratycz- z t ym silnie rozwinął się ruch ra­
l;tóry wy;:;lo5ił obszer ny referat na ny sto~unek dyrekcji i Rad Zaklado- cjo'nalizatorski. Od <,Inia 1 stycznia 
t emat osi ą:i;ni<;ć poszczególnych wych do współzawodnictwa, nie zaw- 1 roku bieżącego do dnia 1 czerwca rb. 
nviązkć-w zawodowych " "e wspólza sze odpowiednią opiekę nad przodow 7glosiło 11rojckty racjonalizatorskie 
woflnicb\'i'?. pracy. j nikami i racjonalizatorami oraz zbyt l!l9 robotników, 170 majstrów, 132 11a zużytej_ oponie 1narshalłow~kiei'' 

Prasa francuska nie wróży długiego ż-ywota nowemu ~abinetowi 
PARYŻ (PAP) - Dziennik „Ce I shalla - Hoffmana. ·„Starą łatl! -1 l\lasy ludowe, które doprowadziły do 

Soir" s twi erdza , że nowy rząd, utwo· 1 pisze „Ce Soir" - zalepiono zużrt:i upadku r ziid Queuille'a, zjednoczą · we 
rzony pod etykietą Bidault, jes t w oponę marshallowską. Nie w ystarczy I ::<iły do ddszej wa lki o interesy Fr:rn 

1 

i ~to~ie r z11dem, odpowiadającym in- jednak ;:ulepienie jednej d z iury , \Jo I cji i narorlu fra ncu ; kiego. Nari)d 
t eresom adminis tratora planu Mar- 01>on::t nawali w innym miejscu·•. francu:;,ki cloma~a się raclykaln-?j 

.„.9„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•••a„11sau I zr.1iany polityki. Nic może tego o::ze- j 

I. kiw:>ć o:! nowego rządu Bidault. I 
Kto Otrzymał nagrody - 7 „Hn;i1::.nite,''. J?odkrelila, że rząd Bi· 

dault Je.3t hliznrn czo podobny do r z11-· 
• • · du Q11euille'ą. . Dziennik apeluje o ' 

za rozw1ązan1e logogryfu Nr 7 • "'·:zmożenie na~isku . mas ludo~vych -~ 

'V drliu 1Yrzora.j :-z ~· m orlb~· ło s iQ losowanie nagród dla 11-
n:c.-,, t :1ikr'iw 1rn s 1.c ~.m ko11ku1·su rnzrywck umyslówych , kti'>­
rz,· 11 <lflc .- łali j11·a\\'irlłowc ro;rni:) zania logogryfu :\'!'. 7 
Urnni a!o 0110 -

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RADZIECKI 
Pirrw"7.Q. na g-ro d<;> - wieczne pióro - otrznnuie Ob. L11cy· 

na Pnwlatzyk ·- Lórlź - ul. Grln(1sk a. 5fi. 
Xa~i·orh· k :-.i ążkmYe "ylos o" a li : Szwem ber Auua - Zg irn 

1 :\la h 2;~ (J. B. Pri cstlc" - .,.Ja::<:l\' cl f. i<'11"); l\farciniak 1\-!aria 
- L!~d ź, ul. Pio trkow::<lrn lG!l (E. Eri -:;tr i i1 - „HC'woluc.in w Chi 
i1a r h" ) ; Maziarz Jan - Ozorków, ul. Lepionów 20 (P. Si?1rl <i fr 
- „Bo,.: (011") ; Ka"!es Mari.a - ż" c- hlin, ul. Prze<k ok 2 (II. 
Fa,. t - ,.D!'og-a do wol1rnś l'i"); VfOjciechOwski Janusz 
I.órlź. 111. 7, r.. \\'all zka ;) i(\I . . Jas trqn - „\Iirki t> \\'i c1."): Kaczma1 
czvk Tadeusz - Lótlź. 111. Karutowir-z:i. :33 (W. Xickra.sow -
„\V oko pn ch Stali11 3radu''): Błaszczyk Jan - ł,ódź. ul. Zam r n 

llo fn. ;18 (IL F a ,:t - „ Amrn·kanin" ) ; Stefańczyk J. - P a bin.· 
llil'C. 111. ( i \\ 111·flii Lurlo\\'r.i 1!l (S. Henn - ·„Zakladnin"'): Głc. 
wacki Sta·nisław Łódź . ul. Str~ k ow ska 21 (S. Drna t 
„Pola Eli ~ ci .., ki e") . 
w,·żc.i \n-m ienieni zr chca. zgło<:ie ,: i ę 110 oclhiór n agród tl e. 

kierunku utworzema rządu Jednosc1 
c!r.>P1okra t yczne.i ora~ przeszkodze!lia 
-.vys iłkom r c::il:cji, zmierzającym do 
wrrowarb:enio. o'zukańczej ordyna~ji 
1yyborczej. 

;,Liberatic i" wyraża przekonanie, 
że jeśli rząd nie zmieni polityki -
za tamie s ir poa naciskiem mas ludo­
wy ch. 

„Figaro" i „Aurore" nie wrt'iżą no-
1nmrn g-abinetowi długiego żywota. 

PrzygGtawan a do wyborów 
. w Bułgarii 

SOFIA (PAP). - W Bułgarii r.:zyni 
~.i.ę )J rzygotowttnid do zapow;edzia· 
nvch r a 18 grudnia r\J. wyborów do 
Wiell..ie!!o Z,;.iroma dzcnia Narollowe­
;10 i •lo okr~qowyco rad narodowych. 
Dokon uje !'iG podzi<i tu no okn;gi wy 
l•orc:>e, wyboru komis ji, sporzą dzi.I 

!oiq snisy uprmrnionych do glnsowa­
r,;a itd . 

Jak wynika z referatu, we współ· slabą popularyzację ich 05iągnięć. techników i 36 inż~· nierów. Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włók ienniczego ogłosi! 

•••••a11
••••••••••••••••••••11•••••••••11••••••••••••••••••••••=••••••••••••r o~tatnio konkurs dla zespołów osią· 

Odsłonięcie pomnika 
Wiadv Byto11lskiej 
Dz'ś w niedzielę, 30 pa-i.dziernika br. na Cmentarzu Komu­

nalnym na Dołach - odbędzie się uroczystość odsłcn;ęc'a po­
mni!<a Vl.'LADY BYT01\1SKIE .T, robotnicy łódzkiej, bohaterskiej 
bojownicz!d KPP, of ary fasz ystowsk'ego reżimu sanacyjnego. 

Pomn:k ufundowany został ze składek łódzkich robotn'ków. 
Wszystkie delegacje zaldadów pracy i instytucji oraz poczty 

sztandarowe, udające się na uroczystf,8ć - zbierają się na pla­
cu przy rogu ulic Nowomiejskiej i Ogrodowej, skąd o g·oclz inie 

~ająrych najwy ż'lzą jakość. W kon· 
kursie bierze już udział 567 zespo­
łów. 

Na czoło zagadnień p oruszanyt::h 
w dysku~ji wysunęła się sprawa 
r>rzedlerminowei!'o wykonania pia· 
nów produkcyjnych i zobowiązań 
osuzędnościowych przez wzmożenie 
'~ydajności pracy i dalsze umasowie­
nie współzawodnictwa. 

Na zakończenie sekretar z CRZZ 
tow. Kofma n przedstawił wytyczne 
ri11lsze.i pracy. l'odkreślił on potrze · 
bi: wprowadzenia nowych forrn 
ws11ółzawo1lnictwa, polegających na 10-ej wyrusf~ na cmentarz. 

KOl\IlTET ŁODZKl P ZPR wake o tytuł naJl<'pszej kopa lni, fa-
•"•11••••••••11•••••••••••a!1•••••••••••••••••••1•••••••••••••••••••11•••••••• bry ki, huty itp. W tym celu należy 

ro:"'· inąć współzawodnirtwo między. 

Tarcia w ministerstwie wojny US A ::~~;;:.,;~:~.~-:;·.~„,~.r:J''.~;r. . .r: 
Nagła dym is i a szefa floty Denfelda czyc::: Na i:a r arlach tych. będą do: 

w J\"~YNGTON !PAP) _ Podano , . . . .. kladn_ie anal:zowa ne z udziałem calcJ 
, . "::>.L.. • • - • • : • ;ow broni w arnm USA. Te sam e ko- J zafo g-1 plany produkcy jne i oszczęd- · 

tu o t1 CJa l111c do w1adomosc1, ze szef lu przyµuszczają , że nastąpi dymisja nościowe. 
sztabu ilmerykańskiej iloty woJi::nncj również innych wyższych oficerów Po!rnla ryzacja metod pracy pt·zo­
admirnł Denfeld - usuni<:ty został z sztabu, których stosunki z ministe r- duj:_; ::y~ ro::iot nik<lw i inte!'sywne 
zajmowan<!'go stilnowlska. szkoll!me - to dalsze zaclan1e, sto· 

stwem wojny zaostrzyły się na tym jące przed wydziałami ws pólzawod· 
W dobrze poinformowanych ko- samym tle. nictwa pra~y n a najbliższy okres. 

Łach twierdzi si ę, że przyczyną .usu-
nięcia Denfelda jest zaos t rzen ie· siG 
wewnętrznych rozdźwięków pomię­
dz.y sz ł ah<:>m i poszczególnych rodza. 

KOMUNIKAT 

H0rlakl·ii „Glo-:u". ul. Piot1·ko\\ s ka 8G, III p. dnia :a lim .. w 
p.od 1. i1rn eh orl 1'2-rj clo Hi- tej . 

Xagr 0 11 1· dl a. z:1111icjsco" ~· rh wy,;łan e zostn n :}. pocz t ę.. 
oo 

3300 traktorów >>URSUSA<< 
UWAGA REDAKTORZY GA ZETEK ŚCIENNYCH 
I KORESPONDENCI FABRY CZNI ,,GŁOSU"'! 

. .w pon:edziałek dn. 31 1rnździcrn·ka n godzinie 18, oclbę­
dz1e się w In kału Redakcji odprawa reda ktoró w g a zetek ~den­
n y ch ł?,<lzkich zakładów pracy i k or e spondentów fabry cznych 
„Głosu ·• 

UWAGA, AMATORZY ROZRYWEK! 
dniach rozpoczynamy na łamarh „Glo=- u" wi r llo 
fotograficzny Jl o cl hasłem „C~v z.nasz Lódź dZisiej· 

W 1nll 
h>llk1i.r's 
s zę?'' 

SzczcAóly k onkuysu w na.ihli ż„zych numerach „Gtm:ą1". 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a• .. ' 

W ARS7:\ WA (PAP). - P rzewod· 
nicz;.icy Po:n\ s twowej Kom isji Plono­
wania Gospodarczego wicepremier 
E-Ji1a r y Minc otrzymał od załog i Zu­
k tadó·N Mechanicznych „Ursus" pi­
smo n«stc;p11 j<1ccj t1cści: 

.. W imieni u zało~J i Zakładów Me-

r han icznych „Ursu5" meld ujemy: W 
tlnlu 27 paźd1. icrnilia 1949 r . o godz. 
9.30 wykonaliśmy 3-lc tni plan pro­
ciukcji, dając krajowi 3.300-ny trak­
tor. 

Do dnia 31 gn11lnia rb. zobowiązu . 
jC'my sic dać oonad nlan 480 trakto­
rów . 

Na odprawę należy przyui ::ść gotowe już gazetki prze zna-

1 

czoue na wystawę, bądź projekty g a zetek i artykułów . • 
Prosimy o punktualne p ::zyb y cle. 

WYDZIAŁ PROPAG:\.:\TDY KL PZPR 
i REDL\liCJ .i\ „GLOSU ROBOTNICZEGO" 
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Schiller wygnany z Bonn 

' 
kt spr·awied iwoś.ci ·dziejowej Na marginesie 

Pouczaiące 
dialogi Swięto narodu ukraińskiego i białoruskiego 

pRZED 10-ciu laty Nadzwy· tu sprawiedliwości dziejowej 
czajna Sesja Rady Najwyż· było ogromne, zarówno dla dal­

szej ZSRR przyjęła uchwałę o szego rozwoju stosunków pol­
włącz.eniu Zachodniej Ukrainy sko - radzieckich, jak i dla sa­
i Zachodniej Białorusi w skład mego rozwoju ziem zachodnio­
Związku Socjalistycznych Re- ukraińskich i zachodnio-biało­
publik Radzieckich. Tym sa- ruskic!1. Naprawienie starej nie­
mym zakońcwna została trwa· SEraw1edliwości historycmej, 
jąca od dziesiątków lat walka narzuconej w traktacie ryskim 
ludności ukraińskiej i białoru- z 1921 r. młodej republice ra­
skiej, zamieszkałej na teryto- dzieckiej, było istotnym warun­
riach, zagarniętych przez bur• kiem ułożenia w przyszłości sto­
żuazję polską - o wolność na- sunków między Polską i ZSRR 
rodową i społeczną i o prawo na płaszczyźnie przyjaźni, soli· 
stanowienia o sobie, walka, któ- darności i współpracy. Taki zaś 
rą w ciągu całego dwudziesto- rozwój stosunków polsko - ra­
lecia międzywojennego popiera- dzieckich odpowiadał zarówno 
ły siły demokratyczne w Polsce wymogom sprawiedliwości jak 
- na czele z klasą robotniczą i najistotniejszym interesom na­
i jej awangardą rewolucyjną. W rodu polskiego. Słusznie stwier­
granicach Ukraińskiej i Biało- dził rząd radziecki w swym zna­
ruskiej Republiki Radzieckiej nym oświadczeniu z dnia 11-go 
znalazł się po raz pierwszy w stycznia 1944 r., że „właczenie 
swej historii· zjednoczony naród Ukrainy Zachodniej i Bi~łorusi 

fa~iystow5ki rząd Adenauera zakazał wystawiania Wilhrlma Tdla - sztuki z h d 
"id kiego nirmicckiego }}Octy Fryderyka Schillera. Dokluclnic ~ieclcmna;rie ukraiński i białoruski. ac o niej w skład Związku 
fo1 trnm - Hitler również zahrnnlł wystawiania sztuk tego poety. Znac.zenie tego wielkiego ak· Radzieckiego nie tylko nie na· 
-------------------------------------------- ruszyło interesów Polski, lecz 

Jugosławia - więzienie narod ·w 
Szpiegowie i faszyści - stoią na czele armii titowskiej 

Z:lrajcy titowscy przekształcili Ju- I traktowano ich jak w dawnym kró­
gosławię w więzienie narodów i o- lewskim wojsku. Tragiczny los spot 
l>óz wo-jskowy, z armii jugosłowiań- kał specjalnie podoficerów - b. 
sk:ej zrobili oni narzędzie ucisku partyzantów, którzy wskutek złego 
·rewolucyjnych i pos~owych s:ł, odżywian:a : traktowania masowo za 
wychowując oficerów d ipodoficerów padali na grużlicę. Na kh mi~jscc 
w duchu wrogości do Związku Ra- przyszli no.wi - titowcy, którzy stwo· 
dzieckiego, do oboro pokoju ::. de- rzyll sobie nową kadrę podoficerską, 
mokracji, w duchu wrogości do włas rekrutuj~ Ją przewa.inie z kułaków. 
~g? narodu. Proces Rałka wykaza~, Bardzo c:ężka jest sytuacja żołn.:e­
ze titowc! ~aciyll rownlez anni! rza jugosłowiańskiej annii. Swiadczą 
jugosłoWla~skieJ llll)eC'Jalną rolę PN>' o tym następujące fakt-y: - przy bu 
dokonyw~u kontrrewolucyjnycl~ dowie autostrady Belgrad - ZagrzelJ 
prre~~ow, Jaki.e przygotowyw~h pracuje 80 tysięcy żołnierzy. Drugie 
w~polme z. wywiadem ~erykan- tyle zatrudnionych jest na ciężk:ch 
sk1m ~ kraJacll d('JlllołO'a.C>Jl ludowej. robotach w lasach w tzw. batalio­
W z""."1~zkµ z t_Y~ titowc:r . p~epro- nach pracy. żołnierze pracują też w 
wadz:li w armi:. JUgosłowianskieJ głę kopaJ.niach f przy budowie kolei w 
bokie zmiany przede wszystkim w Serbii Zachodniej. 
sk~adzie s~jal~ym korpusu oti.~r- Tito i Rankowicz zmuszają, prze-
sk1ego, wc1~aJą.c do 81I'JD.il reakcyj- szł 200 t s · ołn' d · ""'·'- · 
ne i faszystowslt!le elementy powie- 0 Y • z ierzy o c1ę,_..,J pra 
rza,ją.c im ważne kierowmcz~ stano- cy dla el>sploat~cjl b~gactw natura~­
wiska · · nych Jugoslaw11, ktore eksportuJą 

Prz~oczę niektóre dane, opubl:ko- dla lmperialistuw. 

instrukcjami Rankowicza, Wukmano 
wicza :. Goszniaka, głfrwnych pro.wo­
dyrów titows!dch w armii, którzy 
zlikwidowali organizl\CJ~ partyjną w 
armcii i przekształcili ją w pomocni­
czy organ KOS'u (wyw:ad wojsko­
wy). Zadaniem titovvsldC'j organizacji 
partyjnej jest pomagać KOS'owi w 
wyszukiwaniu szczerych patr.'.otów i 
komunistów w arm:i dla ich lfawi­
dacji. 

Do tej titowskiej part!.i należą obec 
nie elementy, które maczały palce 
we krwi swego narodu. Na rozkaz 
politycznych władz armii z;o:;tał przy 
jęty do 1Part:i plk. Radosław Dziu­
ricz, były riastępca Dra.że Micha.jlo­
wiC'.ia na obszarze poludnioweJ Ser­
bii i l\Iacedonii. 

Tak samo został prZY'jęty do partii 
gen. mjr. W:ekosław Kl;szanicz, by­
ły pułkownik sztabowy dawnej ar­
mii królewskiej i były naC3':elnik 
sztabu jednej z J'aweliezowski.ch dy­
wizji, l<tórego partyzanci wzięli do 
niewoli w 1943 r. 

przeciwnie - stworzyło ;nale· 
żytą podstawę dla stałej i wie­
cznej przyjaźni między naro­
dem polskim i sąsiadującymi z 
nim narodami ukraińskim, bia· 
łonlskim i rosyjskim". 

Rzeczywistość potwierdziła te 
- pełne mądrości politycznej -
słowa. Przyjaźń, solidarność i 
współpraca polsko - radziecka, 
której wnrunkiem i podstawą 
było wyrzeczenie się przez pań­
stwo polskie polityki zaboru 
ziem ukraińskich i białoruskich, 
stała się źródłem rozwoju i roz­
kwitu Niepodległej Polski De­
mokratycznej w jej nowych gra 
nicach, sięgających po Odrę, 
Nysę Łużycką i Bałtyk. 

Rozwiązanie problemu u· 
kraińskiego i białoruskiego, w 
duchu zadośćuczynienia słusz­
nym żądaniom narodu ukraiń­
skiego i białoruskiego, w duchu 
leninowska - stalinowskiej po­
lityki narodowościowej - sta· 
ło się źródłem siły i bezpieczeń· 

stwa Polski. 
Pracując nad rozbudową swej 

gospodarki i kultury, nad nie­
ustannym wzmocnieniem Pol­
ski jako ważnego ogniwa obozu 
_eok()ju i postępu, ze zrozumia­
łą sympatią śledzimy sukcesy i 
osiągnięcia wszystkich państw, 
wchodzących w skład tego obo­
zu. Ze szczególnym podziwem 
obserwujemy osiągnięcia czoło­
wej siły w obozie pokoju i po­
stępu - Związku Radzieckiego. 
Zachodnie obwody Ukrainy i 
Białorusi, które w Polsce przed­
wrześniowej były dyskrymino­
wane pod względem politycz­
nym, gospodarczym i kultural­
nym - rozwijają teraz bujne 
budownictwo we wszystkich 
dziedzinach życia. 

Zachodnie obwody Białorusi 
osiągnęły jeszcze w ubiegłym 
roku poziom produkcji przemy­
słowej, przcV\ryzszający o blisko 
50°/o poziom produkcji z r. 1940. 
Liczba dzieci w szkołach prze­
kroczyła cyfrę pół miliona. Rol­
nictwo dokonało skoku naprzód, 
korzystając ze wszystkich ogro­
mnych zdobyczy radzieckiej 
wiedzy i praktyki agronomicz­
nej. Białoruś i Ukraina Zachod­
nia przestały być półkolonialną 
peryferią, systematycznie ha· 
mowaną w swym rozwoju i sta· 
ły się ośrodkami przodującej go­
spodarki i kultury. 

Zacieśnia się braterstwo przy­
jaźni narodu polskiego i naro­
dów ukrail1skiego i białoruskie­
go, a pobyt delegacji chłopów 
polskich na Ukrainie Rad7..iec­
kiej stał się nowym bodźcem do 
pogłębienia serdecznych sto­
sunków łączących nasze naro­
dy. Naród polski z prawdziwą 
sympatią śledzi ten proces roz· 
kwitu zieir.. zachodnio-ukraiń· 

sldch i zachodnio-białoruskich i I 
życzy narodom Ukrainy i Bia­
łorusi dalszych osiągnięć' w ich 
szlachetnej i owocnej pracy na 
rzecz socjalizmu i pokoju. 

W tvch dniach w prytyjskiej 
Izbie Gmin, w związku z wniesie 
nymi przez posłów opozycyjnych 
interpelacjami, doszło do cieka­
wych i wielce charakterystycz­
nych dialogów pomiędzy autora­
mi interpelacji a przedstawiciela 
mi labourzystowskiego rządu. 
Niezależny poseł Platts-Mills 

zgłosił zapytanie pod adresem 
rządu, co do liczebności a°:1ery­
kańskich sił lotniczych, staCJonu­
jących od szeregu miesięcy na 
terytorium W. Brytanii. Minis~er 
lotnictwa Henderson odpowie­
dział, że liczebność ta określa 
się cyfrą ok. 7 tys. 1':1dzi. Na. dru 
gie pytanie Platts-M1llsa, k1ed_v 
mianowicie żołnierze amerykan­
scy opuszczą terytorium brytyj­
skie, min. Henderson uchylił się 
od odpowilMlzi.„ 

Pod adresem min. Bevina poseł 
komunistyczny Piralin skierował 
interpelację w sprawie nawiąza. 
nia stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy rządem brytyjskim i 
rządem Chin Ludowych. Min. Be· 
vin odpowiedział, iż rząd jego 
nie powziął jeszcze w tej spra· 
wie decyzji, zaś przed jej powzię 
ciem zamierza „odbyć konsulta· 
cję„ z innymi zaprzyjaźnionymi 

rządami. 

Poseł Piratin zwrócił uwagę, 
że ze względu na doniosłość spra 
wy i otwierające się możliwości 
nawiązania przyjaznych stosun· 
ków z demokratycznym rządem 
chińskim minister spraw zagra· 
nicznych powinien by działaO:: z 
większym pośpiechem, chyba, że 
czeka w tej kwestii na dyrekty­
wy z Waszyngtonu ... Na tę ostat 
nią uwagę min. Bevin wolał ni:: I 
nie odpowiedzieć. 

Min. Bevina zaatakował rów­
nież drugi poseł komunistyczny­
Gallacher, mówiąc: „Jeśli pan mi 
nister spraw zagranicznych chce 
powiedzieć, że rząd brytyjski od· 
będzie konsultację z rządem USA, 
czy może zapewnić, że nawzajem 
ten rząd będzie się konsultował 
z W. Brytanią, zanim uzna Luda· 
wą Republikę Chińską?" 

„Tak jest - odpowiedział Be.­
vin - stale odbywamy konsulta­
cję ze wszystkimi zaprzyjaźnio­
nymi rządami" „. „Tylko, że nie 
wszystkie zaprzyjażnlone rządy 
odbywają konsultację z panem" 
- zakończył ten wymowny dia­
log poseł Gallacher. 

Pobyt wojsk amerykańsk\ch 
wane przez pulkowntka sztabu gene- Na proces.ie budi;ipeszt~ńskim zo­
ralnego, Slobodana Cekicza, który st~ły u~awmone ścisłe wi.ęzy łączące 
niedawno 0puśc!ł Jugosławię- chro- wielu titows.k:ch generałow z i;inglo­
niąc się przed titowskim terrorem. ai_ner::-kańskun wyw;ad~m .. '.'Ile~~ z 

Członkiem titowskiej part:: został 
też mjr. Kikow:cz Sekuła, który w r. 
1941 w powiecie Berano zorganizo­
wał czetników. Nastę-pnle do końca 
wojny współpracował z Niemcam1, 
jako kierownik jednej z fabryk my­
dła. Podc?;as okupacji był agentem 
Gestapo, a obecnie jest agentem 
KOS'u. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••e••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••• 

na terytorium W. Brytanii, skrę­
powanie brytyjskiej polityki za­
granicznej w . najdonioślejszych 
sprawach mię9zynarodowych dy­
rektywami i instrukcjami Wa· 
szyngtonu i dewaluacja funta an 
gielskiego pod dyktatem Wall­
Street - oto wcale nie symbolicz 
ne, lecz zupełnie konkretne obja 
wy wszechstronnego i bardzo da­
leko posuniętego uzależnienia la-

Oto co pisze p~k. Cek:cz: n!ch J~k np. Kos.ta ~adz, M1bcz i m­
„Do armii jugosłowiańskiej napły- m zaJi_nuJe naJw;~.c.sze stanow.:ska 

nęli na mic.)sce a.rcs'Ztowa.nych i za- w arm:i. 
mordowanych komun.lst6w byli czet· Na i?°r~ądku dzien??ym są anty~a­
ulcy i ustaszowcy, którzy wafozyli ~eck:e l an):yrobotmcze :vystąp1~­
przeciwko ruchowi wyzwoleńczemu ma poszczegolnych generałow. Wez­
w Jugo.sławii, jak np. generałOV1<ie: my np. generała Bogdana Oresz~za­
Pirc, Petrovac t inni. Różni kariero- ni~a. Pan t~n w mundurze ge'.1eral­
w:cze otrzymali najwyższe stoa:inie. skim nie nuał :ilgdy n:c wspolnego 
Często słychać między oficerami, któ z ~lasą roboimczą. Jest on syner:i 
rzy walczyli od 1941 r. takie rozmo- naibogatszego kułaka w Kordum. 
wy: „J\.loja kompania. wzlęla. go do Z tej kasty po_chod.zi wię~sw§~ obec­
niewoll w r. 1943, ja.ko czetnika, a nych g~nerałoy.r '.:towsk1ch„ Jak :1P· 
on dzisiaj Je.st pułkownikiem, a ja gen. m.ir. Rad1v0Je Bradonia •. ktory 
kapitanem. 'ftząsł się ze strachu, kle bJ'.'ł .: !POZOstal v.·lelko - .serbskim szo 
dyi.'my g~ aresztowa.li, a d7Jś nie chce wm1s~ą. Brado~la brl "\': 194.1 roku 
ze nmą, rD'Llłla.wiać„. czetnikiem Drazc i\11cha.Jłow1cza. 

W armii jugosłowiańsk.:ej panoszą Na stanow:sku kierownika politycz 
!'1P. obecnie tacy właśnie ludzie, któ- nego anni: znajduje .się titowski lo­
rzy są bardzo wygodni <!la klik: t:- kaj, gen. por. otmar Kreaczicz,szpit>g 
towskiej. Prawd:ziiwi oficerowie par· a.merykamld, ld.óry pochodzi z ro­
ty-ia.ntcy, szczerzy patrioci Jugosło- dziny żandarmskiej. Prowadzi on o­
wiańscy, zostali w większości swojej becn:e haniebną robotę w armii ju­
usuni~l ł wielu z nich musiało Je· gosłow:ańsltiej, szerząc antyradziec­
suze pned Rezolucją, Biura Infor- ką i antykomunistyczną propagandę. 
rna.cyJneco wystą.pić z a.rmll, gdzie Wszystko to dzieje .się zgodnie z 

W dniu 29 października mila 31 ro 
cznica powstania Wszechzwiązkowe· 
go Leninowskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży - Komsomołu. 

Komsomoł odgrywa bardzo dużą 
rolę w życiu narodów radzieckich. 

„Zwi.ązek Młodzieży Komunistycz­
nej stał zawsze u nas w pierwszych 
szeregach bojowników-mówił towa­
rzysz Stalin. - Nie znam takich wy­
padków, w których Komsomoł pozo· 
stałby w tyle za wydarzeniami na­
szego życia rewolucyjnego", 

Komsomoł powstał w latach walki 
młodej republiki radzieckiej przeciw 
ko zbrojnym siłom kontrrewolucji i 
armii interwencyjnych państw kapi-
talistycznych. Komsomoł mobilizo­
wał młodzież do tej walki. Młodzi 
chłopcy i dziewczęta szli na fr.~mt, 
aby bronić rewolucji i niezawisłości 
cjczyzny. O tej bohaterskiej młodzie 
ży pisał Włodzimierz Majakowski: 

Od pierwszych walk 
do ostatnich 

Myśmy szli 
bez chleba i snów -

Związek 
osiemnastoletnich 

Robociarskich i chłopskich 
synów. 

Młodziez w budownictwie 
socjali5tycznym 

gospodarczym, z przeżytkami stare­
go ustroju, z ciemnotą I analfabety· 
zmem. Od wyników i tempa tej wal­
ki zależała przyszłość Związku. Ra· 
dzieckiego i przyszłość całego świa· 
ta. 
Związek Radziecki wygrał tę wal­

{cę. Komsomoł na czele młodzieży ra 
dzleckiej wniósł ogromny wkład do 
zwycir,stwa stalinowskich planów pię 
cioletnlch. Z szeregów Komsomołu 
wyszedł inicjator ruchu stachanow­
skiego, Aleksy Stachanow. Komso· 
molcy stanowili dwie trzecie załó!l 
robotniczych, budujących Dniepro­
stroj i stalingradzkie zakłady trakto­
rowe, potężne huty Kuźniecka i Ma­
gnitogorska. vV sercu dziewiczej pu­
~zczv nad Amurem zbudowali Kom­
somÓlcv miasto Komsomolsk. które 
stało się ważnym ośrodkiem przemy 
słowym Dalekiego V\'schodu. 

Ogromny był też udział Komsomn 
lu w walce o 5ocjalistyczną przebu· 
dowę rolnictwa w Związku Radziec­
kim. Wprowadzenie zespołowej go­
spodarki rclnej i zastosowanie naj· 
nowszych zdobyczy techniki w rolni­

' ctwie było w niemałym stopniu za-
Po zwycięskim zakończeniu wojny sługą robotniczej i chłopskiej mło­

domowej partia bolszewicka pas.ta· <i.zieży komsomolskiej. 
wiła przed Komsomołem zadanie Jak Z uporem i wytrwałością szli Kom 
najszerszego włączenia młodzieży do somolcy za wezwaniem towarzysza 
budownictwa socjalistycznego. Był Stalina, ażeby uczyć się, zdobywać 
_io gigantyczny_ bój z zacofaniem go· I wiedzę, tworzyć kadry nowyc'i sn<'!-

8 tysięcy ton tłuszczu 
nadchodzi ze Związku Radzieckiego 

WARSZAWA (PAP). - W najbliż 

szym czasie nadejdą do Polski ze 
Zwią'?:ku Radzieckiego pierwsze tran· 
sporty tłus7czu roślinnego, tzw. „salo 
mazu„, czyli półfabrykatu, służącego 

do wyrobu mar!Jaryny, ceresu Hp. 

Dzień nauki radzieckiej 

Przytoczone przykłady rzucają ja­
skrawe światło na obecne sto:mnki 
w anni: jugosłowiań:=:kiej. Przyklady 
te charakterymją ludzi, któryw Ti­
to pov. lerza dowództwo ekspedycji 
karnych, wysybnyrh dla par~·fil•acji 
tncnów, o~amiętych walką, wysyła­
nych przedwko prawdziwym i śmia 
lym patriotom jugoslowia1iskim. któ WARSZAWA (PAP). - Rada Nau­
rzy p02ostali wiemi tradycjom walk kowa przy min. Rolnictwa i Ref. Rol-
1>artyzanrkich i przyjaźni ze Związ-

1 
:.ych 01 az dyrekcja Państ\\;, Insty!u­

kiem Radzie<'kim. tu N-rnkowego Gcspodarstwa Wiej-
Praca titGwców w armii jugosło- skiego zoqpnizowały w dniu 28 bm. 

wiańskicj. przek!ntałcenie tej armli z oka:rji ,.Miesiąca Pogłębienh Przy 
w armię antyludową, stanowi jerlną jaźni Polsko-Radzieckiej-Dzień Na­
z największych zbrodni, którą titow- uki Radzieckiej, który był poświęco· 
<'Y p011ełnili przeciwko narGdom Ju- ny omówieniu najważniejszych osią-
gosławli. gnlęć naukowych agrobiologl1 ra-

Radomir Szaranovicz. dzieckiej. 

cjalistów we wszystkich dziedzinach 
życia. \.\Talka o wykon•nie tych wiel 
kich zadań była prawdziwą szkołą 

Stachanowcy, 
przodownicy pracy 

socjalizmu, w której kształtowali się Po zwycięstwie nad faszyzmem, 
ludzie nowego ustroju. • Związek Radzieck'i przystąpił do od­

budowy i dalszej rozbudowy kraju. 
W pierwszych szeregach 
. obrońców ojczyzny 

Ci ludzie socjalizmu wykazali swą 
ogromną przewagę ideową i moralną 
nad ludźmi starego świata. V\'vkaza· 
la to dobitnie wojna wyzwolei'lcza 
przeciwko faszyzmowi. Komsomolcy 
i Kon1somołki stali w pierwszych 
szeregach obrońców ojczyznv. Ich 
ofiarna walka na froncie i ofiarny 
trut.1 na tyłach przyniosly zarazem 
wyzwoler.ie z niewoli i przywrócenie 
do życia ujarzmionej przez faszyzm 
hitlerowski c?.łej niemal Europy. Za 
rnE;stwo w czasie wojny, ponad 3 mi­
liony Komsomolców otrzymały od­
znaczenia pm1stwowe. 3.500 Komso­
molców :1.11służyło na najwyższe od-
211aqe11ie - tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego. 

Na całym świecie znane są nazwi· 
i:ka młodych bohaterów, radzieckich 
Komscmolców - fa l<.ich, jak Zoja 
Kosmodemiafiska, Aleksander Ma· 
trosow, Oleg Koszewoj i Inni. Nazwi 
ska te symbolizują pełen poświqcenia 
trud i ofiarna walke ci'łl~ i inłod7.h~ży 

radzieckie!. 

Komsomolcy dają krajowi ponad 
25.000.000 godzin dodatkowej pracy 
na odbudowę zniszczonych miast. 
Komsomolcy podejmują się odbudo· 
wy stalingradzkiej fabryki traktorów 
i wielu innych zakładów. Komsomoł 
jest patronem elektryfikacji wsi ra­
dzieckiej. 80 proc. traktorzystów i 
kombajnerów Io Komsomolcy. 

Pół miliona Komsomolców wyko­
nało plan pięcicletni na 2 lata przed 
terminem . . a dwa miliony w ciągu 
trzech i P?ł r.oku. Komsomoł tworzy 
w przcmy!'le 1 ko!chozuch nowe mło 
dzil~7:owe brygady wysokiej jakości. 

Dzic;-ki ustrojowi socjalistycznemu 
zmienHo się do niepozuania oblicze 
młotlego robotnika radzieckiego. o. 
becn;e młodv robotnik z 7-letnim lub 
średnim wykształceniem jest zjawi­
skiem pospolitym. Przytłaczająca 
większość młodych robotników uczy 
się nadal na różnych kursach i w 
szkołach wieczorowych. Młodzi ro­
botnicy wspólnie z pracownikami in 
iynicryjno-technlcznymi wyróżniają 
się jako wynalazcy i nowatorzy pro· 
dukcjł, wzbogacają technik~ swymi 
pomysłami i udoskonaleniami. Gra· 

Jeszcze w bież. roku otrzymamy z 
ZSRR około 8 tys. ton tego wysoko­
gatunkowego produktu. Cały tran­
sport „sałomazu„ rozdzielony zosta­
nie pomiędzy zakłady przetwórcze 
podległe CZP Tłuszczowego. które 
przyst<Jpią do jego dalszego przerobu. 

Dzięki sprowadzeniu tak dużych 
ilości tłuszczu, krajowa produkcja 
margaryny i ceresu poważnie wzro­
śnie, co pozwoll na zaspokojenie sta 
le wzrastającego zapotrzebowania na 
le artykuły. 

Fakt, że Związek Radziecki dostar­
czył nam dużych ilości towaru, na któ 
ry istnieje w obecnej ch\dli ogrom­
ny popyt na wszystkich rynkach świa 
ta, jest jeszcze jednym przykładem 
bratersk!ej pomocy, udzielanej nam 
przez tego wielkiego sojusznika, 

nica między pracą fizyczną a umysło 
wą zaczyna się zacierać. 

To samo można powiedzieć o mło­
dzieży chłopskiej w kołchozach. Mlo 
dzi kołchoźnicy -:- to nowi, wyksztal 
ceni ludzie radzieccy, którzy wspól· 
nie z całym narodem budują społe­
czel'i.stwo komunistyczne. 

IVOodzież radziecka kieruje się boi 
szewicką zasadą - nigdy nie poprze 
stawać na tym, co już zostało osiąg­
nii:te. 

Wien1y pomocnik WKP(b) 

Cała młodzież komsomulska i zna. 
czna część młodzieży niezorga:1izowa 
nej objęta jest systematycznym szko 
leniem lub samokształceniem ideowo 
politycznym. Szeroko rozwija się 
aktywność kulturalna i artystyczna 
młod.lieży. Szeroko rozwija się pod 
kierownictwem Komsomołu wycho­
wanie fizyczne i działalność sporta· 
wa młodzieży. 

Socjalizm zapewnił młodzieży ra­
dzieckiej warunki pełnego wszech­
stronnego rozwoju. Wydobywa on z 
niej najlepsze twórcze cechy ludzkie, 
rozwija te wszystkie wartości, które 
w ludziach pracy tłumił i niszczył u­
strój kapitalistyczny. 

Swoje osiągnięcia w wychowaniu 
młodeao nokolenia zawd'Zicc:za Kom- I 

l
( bourzystowskiej Anglii od rozka­

zów, polcce1'i i kaprysów amery· 
kańskiego „partnera". 
Czyż potrzebne są dowody jesz 

cze bardziej przekonywujące? 
B.D. 

Zgon wielkiego 
artysty radzieckiego 

MOSKWA. 27 października 
zmarł ludowy artysta ZSRR Borys 
Dobromawow, jeden z wybitnych ar 
tystów prlorlującego teatru radziec· 
kiego - moskiewskiego akademie· 
kiego teatru arlystyczuego im. Gor­
kiego. 

; 

somoł stałej opiece i pomocy ze stro 
ny WI P(b). Pai lia otacza Komsomoł 
troskliwą opieką, widząc w nim swa 
ją rezerwę i wiernego pomocnika. 
Zagadnieniu wychowania komunisty­
cznego młodzieży poświęcona jest 
baczna uwaga Partii. 

Dzięki troskliwej opiece Partii I 
władzy radzieckiej Komsomoł wypeł­
r.ia swe podstawowe zadania. 

,,Komsomoł wychowuje mlodziet 
w duchu radzieckiego patriotyzmu 
- na ludzi odważnych, dzielnych, 
nie lękających się trudności, wie· 
rzących w swoje siły, gotowych 
przezwycl~yć wszelkie przeszko· 
dy w walce o zwycięstwo komuni­
zmu" (statut WLKZM). 
Bojowa droga Kom~omołu, jego O· 

siągnięcia i doświadczenia w budo­
wie ustroju socjalistycznego, jego clo 
świadczenia w dziedzinie socjalislycz 
nego wychowania młodzieży - to 
r.iewyczerpane źródło nauk i doświad 
czeń dla demokratycznych organiza· 
cji młodzieży innych krajów. 

Z doświadczeń tych korzystaj3, or­
ganizacje młodzieży w !<rajach c!emo 
kracji ludowej, które pomagalą kia· 
sie robotniczej i masom pracującym 
swych krajów w budowie podstaw 
socjalizmu. Z doświadczeń komsomol 
skich korzysta młodzież Polski Ludo­
wej, tworząca pod przewodnictwem 
ZMP s1erok1 front całego młodego 
pokolenia w walce o pokój i w pra· 
cv dla ojczyzny, 

• Jerzv Morawski , 
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O PZPB Nr 9 pisaliśmy ostat- tkacze nie zapisują wcale nu- lutkiego towaru na brudnej, zaoli należycie zorganizowane i kontro 
nio w związku z organizowaniem meru krosien, skutkiem czego nie w~onej podłodze. lowane. Wskutek tego na ogół nie 
brygad najwy-.lszej jakości, Stwier wiadomo, kto wyprodukował da- Szkolenie również nie stoi na spełnia ono swego zadania, nie 
dzil~my, że tkacze przystąpili ną sztukę. Można łatwo spraw- odpowiedn:m poziomie. Dwaj in- podnosi dyscypliny pracy, nie mo 
dv tej akcji ze szczerym zapałem 

1 

dzić, że takie wypadki zdarzają struktorzy, którzy powinni czu- bilizuje tkaczy do walki o lepsze 
i oczekiwali w związku z tym się właśnie przy sztukach brako- wać nad pracą młodych tkaczy, wyniki produkcji, nie pobudza po 
znacznych sukcesów. Tymczasem wych. Tkaczki - brakoroby ce- zajęci. są właśn:e robotą majster- czucia odpowiedzialności. Nie 
według obliczeń wyników produk i Iowo nie podają numerów, aby ską. spełniają także swego zadania or­
cyjnych za. wrzesień i paździer-I' uniknąć potem ponoszenia konse- Wprawdzie kierownictwo tkal- ganizacja podstawowa , i ZMP­
nik, ani tkalnia, ani prnędzania kwencji za swą niesol'dną produk ni zorgani~O\vało wykłady, na któ owska, mimo że aktyw partyjny 
,,Bawełnianej Dziewiątki" nie wy cję. A tprzecież można byłoby rych omaw:ane są właściwe me- pracuje z poświęceniem. Aktyw 
konały planów. łatwo uja"-'Ilić brakorobów. Np. tody pracy. Okazuje się jJdnak, ten n· e stworzył jednak w paszcze 

Podczas naszej wędrówki po majster mógłby zaznaczyć numer że młode tkaczki nie chcą uczęsz- gólnych oddziałach odpowiedział 
tkalni PZPB Nr 9 spostrzegliśmy krosna na początku sztuki. A czać na to douczanie. Ani ZMP, nych kadr partyjnych . 
wiele braków i niedopatrzeń, któ wówczas. chocia~ tkaczka kończąc I ani organizacja podstawowa nie Znane nam są ambicje załogi 
re w dużym stopniu przyczyniły sztuk~ me nap~ze .nu~eru. bra- wywierają dostatecznego ·w-pływu „Bawełnianej Dziewiątki"; lprag­
s:ę do niedostatecznych wyników karz 1 tak. będzie y;:.edz1ał, do ko- Inii młodzież, n'.·e wskazują jej ko- nącej 'Przekształcić swą fabrykę 
pracy załogi i kierownictwa tego go ma się zwroc1ć z reklama· nieczności pogłębiania wiedzy fa w „zakład najwyższej jakości". 
oddziału. O przędzalni napisze- cjami. chowej. Ale nie wystarczą tylko same do-
my innym razem. Okazuje się więc, że w tkalni ł bz:e chęci. Trzeba zwalczyć wszvst 
Uwagi pod adresem PZPB Nr 9 brak dostatecznej kon Brak dyscypliny pracy kie istniejące jeszcze braki. Bez 

troli pracy brakarzy, majstrów i zbędnej reklamy należy wykazać brakarzy i kontroli tkaczy. Brak ten po prostu rzuca się w takie osiągnięcia, aby op·nia pu-
p rodukcji oczy, każdemu kto uważnie obser bliczna sama uznała, że PZPB 

Niedostateczne wuje życie tka1ni .,Bawełn ' anej Nr 9 zasługują na miano „fabry-

1 Dziewiatki". Oto niedawno zasto ki najwyższej jakości". 
SZ :r.:olen;e sewano. w czółenkach tkackich 

ł d h l k Wydaje nam s:ę jednak. że aby 

rli am. ich 
l przyjemnie i wesoło pój.~ć do zwier;ąt w łódzldm ZOO. Popatrzeć ntl 

zalotną hipopolmnicę Lusię, której tt·dziękiem usiłują dorównać nienapróżno 
poniektóre elegantki z ulicy Piotrkowshiej, sfotografować się na tle sło'!ia 
(„trąba" przy trqbie), nacieszyć oc:y zmyślnymi igraszlcami pawianów, czę· 
st<nmć chlebem wiccz11ie g!od11e niedźwiadki itd itp. 

Normalnie. idąc do ZOO, zaopatruję się tylko w „wałówkę" dla przy· 
1111tsmcych lokatoróu: tej zacnej instytucji. Wczoraj jedMk licho mnie 
podkusiło pój:ić do ZOO - z ga:etq. 

Stoję, uważacie, przy barierze, odd:::ielającej publiczność od prrgowa· 
1e1rn tygrysa (bodaj, z ]alt'y) i zamiast asystawać w drzemce tego drapież· 
nika, rąbię sobie „wiadomofri zagraniczne". I, proszę wa~, w miar(! czy· 
tania aż od /datki z tyy.rysem si-:· odsuwam. Bo cóż to się pisze o meto· 
dach „r;:ąd11 atcńslciego" w postępou.'<lniu z ludnością greckq? 

„A1eńs/.-i rząd monarcho.faszystowski żyje przejawami zwierzęcej kru'io· 
żerczo.ki i chęci zemsty... Zorganizow<il on na wyspie Ma1:ro11isos jeden 
wielki obóz „u·ycliormwczy" dla greckich 1mtriotów„. Wir:iniów pod1laje 
się U')'rnfinorrnnym, i~cie gestapowskim torturom... Znany i<W wypadek 
spalenia żywcem młodej dziettnyny, mvię:::ionej w obozie... Lic;;nyc/1 więź· 
niuw zaszy1rn sil! w woreh, u:rzuca do mor:::a i kilkakrotnie poddaje pr1)bie 
„wody".„ Of iurom fa.ęzy:::mu ffyd:iera się telosy, lamie stawy, u.·yryu.'6 
puz1rnhci e ... ". 

C::ytam te wstr:ąsnj11ce 1eifulomości i myHę o nie dawnym przemó· 
wieniu ateńskiego •. wemiera" Diomedesa. „Raj - powiedział - stworzę 
Grecji przy pomocy iyc;/ircego r;;ądu (.'S.4.". 

C;:;ytam i spoglądam na hlathi, tv których tygrys 1~iaduje s lmimi, 
a lf('y z parą hiell. Tygrys /eż.v 1t' sfofterr, tlrzemie spo/wjnie ... „Łagod11iak". 
JMrrnież nie1cin11e i nics:/,;odliwe 1l'ycfoją się l1q ... 

Spoglr!dmn na ldntl.-i i mr.•lę: to nie są by11ajmniej najgorsi przed.~tn· 
,11'iriele lm«iożerc:1•j fa1111y. W tych ldotlwch poiri11ien siedzirć Diom11tle„, 
c:fon l.·u1t·ie ,,r:ąrlu" ateń.<lrier.:o i ci a111e1yhańscy „protelaor:) ", laórzy mępól· 

Do kantorku tkalni, w którym 
właśnie przebywamy, przychodzi 
tkaczk.a z prośbą o powtórne przej 
rzenie· sztuki to\varu, .zakwalifi­
kowanej jako brak. Jej zdaniem 
sztuka była bez błędów. V'lypro­
dukowany przez tę tkaczkę towar 
zoslał ju:i: coprawda przesłany do 
wykof1cza1ni. jednak dokładnr o­
pi.> tej sztuki pow:n·en znajdować 
siG w ksi~żce brakar.;:kicj. Ale po 
długich poszukiwaniach okazuje 

m o yc t„tacze .,wyłapy>";acz" pęków i zgrubień ten cel osiągnąć trzeba będz:e jesz 
Przecho;Clzimy „gankiem" - pomysł salowego Kaczyńskie- cze rzetelnie popracować. E. Tam 

\1;zdłuż krosien. Młoda tkaczka, go. Dz' ęki temu jakość towaru Maria Szumska •· 

działają pr:y utrz~·m)waiiiu „raju" .„w męczcńslciej Grecji.„ 

~.Gfuabk~p~bujew~ąćutka ~praw[~ sięniec~ L&z ~acr ------~~~~~~=~~~===~=========================~ ną już sztukę towarn. Gdy jed- kom to ulepszenie n '.e przypada 

się, że sztuk! tej w ogóle n:e za­
pisano. Tkaczka odeszła, wyrze­
kając na nieporządki. 

Znajdujemy i 1nne niedokład­
ności. w pracy brakarzy. Przyszła 
jakaś tkaczka ze słusznym za­
żaleniem ,że w książce brakars­
kiej zapisano jej jeden błąd w 

sztu::e, a na kartce figurują dwa 
błG<Jy. Zdarza się też często, że 

Bank Inwestycyjny 
rozpoczyna działalność 
W dniu 2 listopada na ipodstaw.le 

;:rozporządzenia !Ministra Skarbu roz­
poczyna dz:ała:Iność Bank lnwaty­
cyjny, powołany do życia na mocy 
dekretu o ~formie bankowel. c dn!a 
25 października 1948 r. 

nak przyglądamy się dokładnie do smaku. Wobec tego kilkanaś­
cie z nich bezkarnie usunęło z o-wej sztuce st·wierdzamy. że sta-

nowczo nie należy jej jeszcze wyj czółenek ów pożyteczny przyrząd. 
mować z krosna. Po pi"rwsze dla Przekonaliśmy s ę także. że niektó 
tego. że jest za mała. powtóre n '.e re tkaczki przesuwają znaki w 
została jeszcze zakolorowana. Star towarze, .,podrzucając" w ten spo· 
szy, doświadczony tkacz, ob. l\:as- sób swoje błędy tkaczce z dru­
przak, n:e zwraca uwagi na pra::ę giej zmiany. Napomnienia maj­
sw·ej uczennicy. Ani razu w ciągu strów nie przynoszą rezultatów. 
dnia nic podszedł do niej i nie spraw 
dzl wyników jej pracy. Inna 
młoda tkaczka, ob. Koszyk, ode­
szła od krosien i nawet nie po­
prosiła pomagaczki, aby chwilo­
wo zastąpiła ją przy warsztacie. 
Na nasze pytanie, dlaczego tego 
nie uczyni.la, odpowiada ze zdzi­
wfoniem, że pomagaczka jest tyl­
ko do wiązania nici. Trzecia z ko­
lei młodzieżówka, kol. Stasiak 
zabrała podkładkę drewnianą, na 
której kładzie się gotowe już sztu 
ki. Kol. Stasiak rozsiadła się ńa 
niej przy warsztacie, a tym.czasem 
druga tkaczka kładzie sztukę ble-

Wnioski 
Zestawiając wszystkie wym'.e­

nione wyżej .spostrze-.lenia nie dzi 
wimy s'.ę wcale, że tkalnia w cią­
gu ub:egłych kwartałów wykona 
ła plan ilościowy zaledwie w 86,1 
procentach, i że w dziedzinie ja­
kości odsetek ekstry i primy nie 
o wiele przekracza 30 procent pro 
dukcji. . 

Wprawdzie w tkalni PZPB 
Nr 9, 54 procent załogi bier2e u­
dział we współzawodnictwie, jed 
nak współzawodnictwo nie jest 

d!a~~=t=oś~~~~;,:;:; r!.f.!~.~.„~,<;!!~~P..'!.~~~!!;g,i, .. f.~.~.~J,!.~.~~~ ... '!J~~.<J. 

System taśmowy Pa Stokach~,~!,!,!"!!,~!.!"!'!"'!~,!~! 
Doskonała szkoła dla nowych kadr budowlanych 
Niedociągnięcia pracy rady zakładowej i organizacji partyjne; -

ułrudniaią rozwinięcie twórczych możliwości 
W u.statnkh dniach nast.ą.pił 

szybki wzrost zat.rudnil.'11la przy 
budowle taśmowej na St.:ikach. 
J>od koniec ubiegłego tygodni:\ 
pracowało tam nłe wiele ponad 300 
ludzi, a w clą.gu pler·ws2yl'h 
trzech dni bi.ci!ą.cego tygodnia 
sian zalogi oslą.gnąl licz.hę po­
WY'ŻeJ 450 oeób, czyli zwiększył 
llłę o 50 procent. . 

Cy!.ry te z jednej strony św:ad­
czą o szybkim rozwoju budowy, a 
z drugiej - o SJ>ł'&WDej organl­
zaoJi pracy. Tak rychły napływ sił 
roboczych, składających ·Się w 90 
procentach z ludzi, po raz pierw­
szy mających do czynienia . z bu­
downictwem, wymaga um:ej~tnego 

i odpo~~edniego przestawienia., a I zresztą nie tylko w tym jednym wy­
często nawet - doraźnego prze- padku stara się wypełn:ć obowiązki, 
szkolenia nowych pracown!k6-.v. zaniedbane przez Radę Zakkdową. 

T b • • 1 , Ć Jednak o<i:powiedzialność, ciążąca na rze a się op1e~cowa nim za prowadzen!e budowy, nie po-
nowymi kadrami zw~la mu poświęcać zbyt dużo cza­

su Jnnym sprawom. 
Odłog:em leży te± UJ.6adnienle 

wprowadzenia WS!Jób:awodnlctwa. 
praey · na budowle. A przecież am­
bitna i wydajna praca poszczegól­
nych robotników jak i całych ze­
społów wykazują, te nie byłoby to 
rzeczą trudną. Wspób;awodnictwo 
podnlo.sło by jeszcze 'Wyda.jność pra­
cy. Dzięki temu zwiększyły by idę 
za:roblq praoownfków. 

Brygada z Brzeźnicy 

finansowaniem i kontrolą inwesty~l, 

~TefS1=1irZ:i~~~~, Na cześć 32-rocznicy Rewolucji Październikowej 
ności te wchodZiły dotychczas w za-, · k Ś • • 

Wicedyrektor departamentu mr.­
dernizacji w Min:sterstwie Budow­
nictwa znany racjonalizator prar.y 
- tow. Krajewski, który często od­
w~edz.a budowę na Stokach, stwier­
dz.lł, że uzyskuje się tam dobre w']­
niki pracy w szkoleniu nowych 
kadr: System taśmowy jest wielo­
stopniową szkołą budowania, umoż­
liwllllJącą wszystkim pracownikom 
szybkie zdobywanie kwallflk~Ji za­
wodowych. Kierownictwo potrafiło 
należycie wykorzystać te moiliwo­
'ści. Poważnym jednak brakiem Jest 
tu słaba jeszcze praca Rady Za],ła­
dowej, jest to na Stokach problem 
niezmiernie ważny, ze wz.ględu na 
to, że ok. 75 proc. członków załogi 
składa się z ludz: sprowadzonych z 
obszaru województwa i nie mają­
cych dotychczas nic wspólnegd z ro­
botniczą Łodzią. Rada Zakładnwa 
10 oddziału P.P.B„ który prowadzi 
roboty na Stokach, przyshła swych 
pełnomocników dopiero w mies:<1c 
po rozpoczęciu bl\dowy, gdy załoga 
liczyla już około 350 osób. 

Pisząc o dobrej pracy załogi, nie 
można tu pom:nąć brygady nowo­
zwerbowa.nych robotników z Brzcźnł 
cy (18 km od .ąadomska). Ludzie ci od 
pierwszej godz.iny pracy przy bitdo­
wie osiągają już po 200 proc. nor­
IT)Y. W ciągu dwóch dn:, w ,zespole 
liczącym 18 osób, zagrodzili oni ca­
ły teren budowy, stawiając płot dlu 
gości 2 km. Po takim „wstępie" przy 
dz:elono ich do brygad m:irarskich. 

kres dzia~alności Banku Gospodar- wy onamy wcze ft18J plan roczny 
stwa KraJowego. · , 

Bank Inwestycyjny przejąl ponad-1 W związku ze zbliżającą się 
to wszystk:.e . czynności1 zw:ązane rocznicą Rewolucji Październ!ko­
z kontrolą i finansowaniem przed- wej załoga PZPW Nr 37 zobowią 
s.ięl:>iorstw wylrnnawczych. . 

. 1 t . B k zała się wykonać roczny plan pro W zw1ąz ;:u z pows a mem an u . . . . 
Inwestycyjnego ulega likwidacj: dukCJl do dn;a 30 listopada br. 
łódzki oddz;ał Banku G-Ospodarstwa Początkowy termin wyznaczony 
Krajowego. . był na dzień 31 grudnia br. J ed-

Centrala Banku Imyestycy3nego nak dążąc d0 przedterminowego 
· · · · W · " zaś m.1esC1 SIG w . arszawie, Je'?o wykonania planu rocznego zalocra 

oadziały w 28 miastach Polski, w Ło . ' 0 

dzi przy Al. Kościuszki 63, gdzie po- ~aszych zakładów w dnrn .1 Ma­
przednio D)ieścil się oddział BGK. Ja przesunęła ten termm na .................................................................................................... 

Kluby Racjonalizatorów pracują ... 
••• W przeciągu ostatnich paru 

lat w .Fa·Ma-Tce rozpatrzono kil 
kanaśde wniosków racjonalizator 
skich, a od chwili założenia Klu­
bu, do 15 października do „skrzyn 
ki pf\mysłów" wpłynęło już 10 
wniosków. z tego zestawienia wi­
dać, jak bardzo potrzebnym był i 
jak jest popularl!Y. Klub Racjo~~ 
lizatorów. Kom1s:ia Usprawn1en 
wraz z członkami Klubu rozpa­
trzy!a ostatnio 6 wni-0skó:"-, ~ 
których 4 zatwierdzf'\no. Poruewaz 
Ta-Ma-Tka została obecnie p(\łą­
czona z Fabryką Maszyn Jc~w:ib 
niczych, zadania Klubu, oczywiś­
cip wzrosną. 

-Nie PZPB 
lecz PZPW Nr I 

„.Klub Racjcnalizator6w w „Ba 
wełnianej Dziewiątce" przyg"to­
wuje wspólne zebranie z profeso­
rami Gimnazjum l\Ietaloweg", 
nad którym zakłady sprawują o­
piekę. Celem tego zebrania będzie 
zorganizowanie stałego porozumie 
'nia między personelem techn:cz· 
nym PZPB Nr 9 - a profesorami 
Gimnazjum. Współpraca taka, po 
łączenie praktyki z nauką, da na 
pewno p!'myślne rezultaty. Dwa 
dni temu Klub rozpatrzył trzy 
pomysły racjonalizatorskie i ode­
slał do Centralnego Zarządu. 

* • 
* „.Klub Racjonalizatorów w 

PZPW Nr 5 asystował wczoraj 
przy powstaniu n"wego, bardzo 
pożyteeznego pomysłu. Majster 
ślusarskl, Adam KozirtVerski, i 
śiusarz Barabas uruchomili maszy 
nę która od 1946 r. była nicczy'n 

Do notatki zam!eszczonej dnfa 29 na' z powodu braku części. Człon­
na trzeciej stronie p. t. „Zespoły ja- kowie Klubu stwierdzill całkowi­
kośc!owe PZPB Nr 1 iprzyst;.-ipiły do tą słuszność pomysłu, "bliczyli 
konkursu" wkradł sl~ błąd korektor oszczędność, która wyniesie 94 ty 
sk!. Tytul notaUti :POW1nien brzmieć: siące zł rocznie. Obaj racj?ualh1.1 
Z 1 •akośC:owe w PZPW Nr l tony już wkrótce otrzyma3ą pre-„ espo y J i 
orzystą.pily ąo ko.n.kursu". .... • m (). 

• 

b"tnicy, pragnąc godnie uczcie 
rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, która w hi­
storii świata stworzyła nową erą, 
erę sprawiedliwości równości 
społecznej. 

Ten miesiąc opóźnienia nie daje 
s:ę teraz łat\Vo wyrównać. Opieka 
nad robotnikami, przybyłymi ze ws', 0

Janina Tomaszuk I wciąż pozostaje raczej przypadkowa 
ł;orespondent fabryczny „Głosu·' - główny jej ciężar spoczywa na 

. z PZPW Nr 37 barkach kierownika budowy. który 

Ambulatorium fabryczne bez telefonu 
pozostały 

O robotnikach z Brzeźnicy warto je 
szcze wspomnieć z .innego względu. 
Gdy wyjeżdżali oni do pracy w Ło­
dzi, żegnał ich proboszcz Jiarafll 
B1'2cźnica, ksiądz dziekan Jan Pla­
cek. W swym przemówieniu poże>gnal 
nym ośw:adczyl robotnikom wyjcż­
dż:ljącym do Łodzi m. inn.: „Buduj­
cie szybko i dobrz~ domy .,:ta ł:Jdz· 
kich robot.nl.ków, którLy w swych fa· 
brykach wytwarzi!Ją wszelkie ·mate­
riały i dobra dla ludności wiejskiej. 
Im lepiej będzie robotnik mles~kal, 
tym wydatniejsza będzie Jero praca, 
a stąll korzyść dla nas wszystkich. 
Starajcie s·lę jak najlepiej pracować, 
być poslusznym Jderownfotwu f dąż­
cie do @trzymania .zaszczytnego mia­
na przodowników pracy". 

W tym duchu wygłoszone przemó 
w:enie księdza dziekana .Ta!1a Pl:łc­
ka, zostało 111ależycic zrozumiane 
przez odjeżdżających. Dają oni teg-> 
dowód swą pracą przy budowie. 

Bel. 

Meldunki o wykonaniu 111111111111111111111111 

11111111111111111111111111111111 planów produkcii 
Centrala Handlowa 

Przemysłu Metalowego 
Załoga Centrali Handlowej Prze­

mysłu Metalowego zuw~adamia, że 
plan obrotów towarowych na rok 
1949 w wysokości 300.000.0ÓO zł. zo­
stał zrealizowany w dniu 25 b. m. 

Centrala Handlowa 
Materiałów Budowlanych 

Pracownicy Centrali Handlowej 
Materia!ów Budowlanych, Ekspedy­
cji Rejonowej w Łvdzi, wykonali w 
dniu 13 paidzlemika. br. rocznv plan 
ohrotów. 

W myśl 1-szo Majowych zobo>~'.!ą­
zań naszych pracowników :plan rocz 
ny Centrali Handlowej miał zostać 
wykonany w terminie do 15 lis topa­
d.a, dzi~k~ jednak zdecydowanej po-

stawie załogi wykonal:ś'my iplan o 
cały miesiąc wcześniej. 

Do zwycięstwa tego przyczynili s'.ę 
w niemałym stopn:u nasi robotnicy 
wyładunkowi, którzy w raz'.e p~trze­
by potrafil~ pracować po godzinach 
pracy a nawet w niedzielę i świę­
ta ~r'az pracowni.cy umysłowi, za­
tr~dnieni w dziale zaopa'.rzen'.a 
zbytu tych towarów. 

w. Górzyńsld 
korespondent „Głosu" 

z Centrali Handlowej Mat. Bud. 

PrzemyBł papierniczy 
Sukcesem "!)Ochwalić się może rów 

nież przemysł pap;ernlczy, który wy 
konał na drle(1 25. !Października trzy­
letni plan produkcji pod v.-zglę~em 
jakościowym (a n!e jak podali~my 
blędn:e, na skutek przeoczenia ko­
rekiorsk~ci:o, plan rocznv). 

.Pisarze, poeci i artyrici nsdzioccy wizytuj11 stale kołchozy i fabryki - w 
J,tórych prr.t'.prowadzają dyskusje i nan<ly z robotnikami. Na iluetracji manY, 
r1Cź liiarz i członek Nnjwyuze.i Rady Ormiański~j Republiki lled:i:ieckiej ......, 
Ara Saksie.n - w'ród robotników orzemvału hudowlane,o. 

„ 
„ 
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Przed 11-tu Iatą 
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Nie zapomrii ·klasa robotnicza 
o Inęczeń~kiei Ślllierci tow-. !!.!~.~!1111„!.I.!.~.~.~.~l~.~.i 

Rok 1938. Rozhisteryzowan~ 
bandy manifestują w Warszawie. 
Gromady szumowin spod znaku 
„Falangi·' rozbijają sklepy · na 
Bagn·c i Świętokrzysk;ej , dając 
tym dowód swej „s:ły i otlwagi". 
- Dalej na Czechów! Zaolzie jest 
nasze! I 

niach, oszczerstwach i' tysiącu Policja sanacyjna uprowadziła kończyć" rewolucyjnego ruchu w 
szykan, codz:ennie spadających na tow. Bytomską z ul'cy. Najpierw Polsce. Nie udało się zlikwido­
k!asę robotnicz(ł. Robotnica-komu skatowano ją, potem związano, po wać ani zastraszyć klasy robotni 
ms~ka mówi o międzynarodowej lano denaturatem i żywcem spa- czej, której tacy bohaterowie, jak 
solidarności klasy prac~jącej. lono. Władysława Bytomska, wskazy­
Jawn1e występuje przeciw agre- Hitlerowscy siepacze mielt god wali drogę nieug·ętej walki o wy 
so~om, w obronie zagrożonego po nych poprzedników. Bytomska zwolenie społeczne i narodowe. 
koJu i w obronie zagrożonej nie- padła na posterunku, w walce to- Od śmierci Włady Bytomskiej 
podlegloścl narodowej. Demasku czoncj nic dla siebie, a dla wszyst mija już 11 lat. Nie ma Becków, 
je sanncyjno - hitlerowską spół- kich. O lepsze jutro klasy prac~ją Śmigłych, Hitlerów, Scheiblerów i 
kę, k~óra dokonała rozb:oru Cze- cej o chleb i pracę, o życ e bez Birnbau,inów - ale ist.n~cje i roz 
choslowa.o::j . Ich zapewnienia - zmory bezroboc:a, upokorzenia \Yija s:ę, wyzwoloria sjlq, mdzicc-
woła - to 1wykłe oszustwo, hasła wyzysku. kie.~o oręźa - Pclslrn Ludowa. 
o sile i go~--:w:1ści obrony ojczyz- Jeszcze mocmeJ zaciskały s:c: D7.

0

Ś, jak C" roku. klasa robotni 
ny - klam:ilwcm; mydleniem piqści tow.:irzyszy. odprowadzają- cza J:.odzl złoży hołil pamiąci Wła 
oczu. Sa:lacja sprzedaje naszą n·e cych zwłoki Włady na miejsc':! dy Bytomskiej. B~dz:e to uroczy­
po_dległo~ć hitlerowcom. Imperiali wiecznego spoczynku. Jeszcze bar <;to&ć o specjalnym znaczeniu, po­
::l?l peh1Ją na.rody Europy w obję- dz· ej zac· ęle były spojrzenia, rzu łączona z odsłoniQciem pomnika 
~1a kataklizmu wojennego. Jeden cane na poukrywanych w bra- ku czci b"hnterc;kicj bojown'czk'. 
Jest tylko sprzym'erzeniec i o- mach na trasie pogrzebu „grana- KPP, wiernej córki narodu pol­
trońca wolnych harodów - Zwia towych" i szpicló'\'J. sk'cgo, ofiary sanacyjnego reżi-
zck Radzieck'. Byla komnnlstkq, została więc mn. Pomnik ufundowany został 

Kifn była Władysław B t _ pochowana obok parkanu cmen- ze składek tych o których walczy 
ska? Oto co mo'wi· 

0 
n· ~ y ~~h tarnego, na miejscu przeznacza- la i za których z~!nęla - robotni 

' le] w S\\ y c dl b „ . ' ' 1 · d k' h M . • . . k . wspomn'eni'acJ1 to\V· H wi· · _ nym a ... s<:mo OJCOW. Kow o z <' • og:,ą 3e3 po -ryJą . 1 . • SJ1lCW l\~ . b 1 ł d .. TUł d ł • • 1 "kt . . eł • ska: •_:izna y o zg a zie vv a ys a- w1cncc,. a e n1 · z nas 1 mg y n1.e 
. wę Bytomską, zakatować na zap„.mm tych strasznych chw:l 

Moskwa - stolica pokoju 

S.iedziba gospodarza &tolicy ;.tSRR - Moskiewskiej Rady 
Dde,;atów Pracuj~cJch 

··: ~-

-:_. -:-. · 

A tymczasem w pokoju i>mba­
sady n iemieckiej na ul. Hożej 
przyjmuje m eldunki ówczesny 
amb::isador von Moltli:c. Pan amba 
sador jest wyraźnie zado\volony, 
bo i jakże ma. nim nic być? Cieszq 

-
1 
.,Dztwm\ to"'.arzyszkę pracy §mierć dziesiątki jej podobnych, sprzed jedenastu laty. NtE ZA­

uzys,rnły prząclln firmy „H.rs.~- ale n'e udało s·ę wielbic:elom POMNIMY I NIE PRZEBACZY­
J;>erg i B!rnbaum". Robotnica, tak Hitlera ani jemu samemu wy- MY! Moskwa - widok z nabrzeża Frunzego na mcst Kr~·mski 
Jak one, swój czło\vick - ,v:d1ć „ ... „ .• ;. ...... ~••••••••••••• .... „ .•.••• :~ •••••.• „., ••••• „ ........ „ ..... „ •• „ •..•.. „ ••• „„. "•••••••„••• .... ••••••••••„••„•••••„•••„•• ... •••••••••„.„ ••••• „ ...•. „....,. ••••• „ •• , .... ... 

go te okrzyki, dochodzące prz~z 
uchylone okna i te rf.!CC', poclnic­
sione w faszyst0ws~dm pozdrowi!" 
niu, owe prowokacyjne hasł::t. V/ 
Ogrodzie Saskim do utraty przy­
tomności pobito jakąś staruszke 
- Żydówkę, a potem poturbo­
wano kilku robotników od Haber 
huscha, którzy ośmielili się stanąć 
w jej obron'.e. Wieczorem okna 
ambasady żarzą się tysiącem świa 
tel. r.,1uzyka, taflce, strumien:e 
w:na, ~an.acyjni dygnitarze całuja 
rączki pd ambasadorowej. Mó­
wi się wiele o wspólnych celach. 
o · „wi;chodnim niebezpieczeń­
stwie". Gdzieś na drugim piętrze. 
w pokoju starannie oddzielonym 
od pozostałych pomieszczeń, gru 
be paczki banknofów przechodzą 
z pancemej kasy do kieszeni wy­
fraczonych pułkowników, polity­
ków, filogermańskiej zgrai, szan­
tażystów, juda~zów. 

to przecież od razu ale iskaś in-. 

~~ ~v~t;~fz!~~~-~~l~ s~-;~j~~~~~~n;~1 B 1·0 n1 mcy o wyzw· olena1e Ch1·n kłó~:ć. Od_kącl o_na I?rzyszła, nav.ret . . . 
maJster nic wazy się robotnicy na 
mągać. Po niewielu tygodniach. 

h~;to~!łs~:.ab~·~cawi~r~1~yg~~~1~~~. śla braterskie pozd rowien io1 dla robot n i ków I ódzkich 
fabryka II!rszbcrga, Birnbauma, l " 

dotychczasowa ostoja „żółt)lch" N Q. H • fi 
zw~ązków zawodowych, przeszła a~za. rozmoma z gen. s1ao- ua 
W całości do Zwlqzku Klasowego. Gen. Jisi:J.o-IIua, to wzór do1v ódcy ludowego, wyrosłego z ludu 
Niewiele czasu upłynęło i w spo- I jemu służą::ego. Syn robotnika, cierpiącego skrajną nędzę pod rzą-
kojnej- dotychczas fabryce padło, darni Kuomintanf!u, rychło poj:1ł, że tylko zrzucenie obcego i rodzi-
jak grom, słowo: strajk!, przeciw mego jarzma umożliwi masom leps:;cy byt, że o tę poprawę lo5u, 
ko redukcji, przeciwko plagom o to jasne jutro dla całego nuoiu chiń~kiego należy uporczywie wal 
bezrobocia", czyć. I dlatego, mając zaledwie lat 19, wstąpił jnż do szeregów chiń­

skiej Armii Ludowej. 
Dojrzewał i. kształcił się w bojach. Poznał, Jak należy atakować 

f pędzić przed sobą wroga. Nauczył się, że gdy wróg chwilowo jest 
l!lilniejszy, trzeba odstępować, a by zachować kadry i utrzymać je 
w stanie nieu!ltannej gotowości bojo'fl•ej. 

Gen. Hsia<>-Hua brał udział w . wielkim, historycznym marszu, 
w dziesięcioletniej wojnie domowej. Tow. H!lfao-Hua jest nie tylko 
czlowiek~m wojskowym. Choć zajmuje ,.,. Chińskiej Armii Ludowej 
odpowiedzialne stanowisko dowódcy korpusu wojsk zmotoryzowanych, 
bierze również żywy udział w życiu politycznym odradzającel!:O się 
kraju, piastując funkcję członka Komitetu Centralnego Ligi Młodzie­
ży Demokratycznej. Oczywiście, jest rów·nież członkiem Komunistycz.. 
nej Partii Chin. 1 

Taką właśnie była Włąda By­
tomska. Córka klasy robotniczej. 
Zahartowana w twardej szkole 
roboc!arsk'ego żywota. Nędza, 
głód i poniewierka w młodości, a 
potem znovn1 długie miesiące gło 
du i n\eziszczalnych marzeń o 
pracy. Lata całe za kratami w:ę­
zień. Wypuszczona w roku 1938 
po odsiedzeniu 7 lat za działal­
ność komun!styczną, po długim 
kołc:taniu otrzymuje pracę w fa- Korzystając z po'bytu tow. Hsiao-1 wchodzą wszystkie demokratyczne 

Zebrani W ambasadzie go~e'.e bryce „Hirszberg i Birnbaum" na Hua WTaz z towarzyszami w Łodzi, organizacje młodzieżowe. W walce 
wznoszą wc1ąz nowe toasty, a o poprosiliśmy o garść informacji o :iy- z feudalizmem, imperializmem i ka-
trzysta kilometrów od Warszawy. Wodnej. ciu młodzieży chińskiej, jej udziale pitałem, młodzież chińska - zor~a-
oddzialy generała Bortnowskiego . Tamtejsza dyrekcja za późno w .walce i odbudowie. Oto, co nam nizowana i niezorganizowana - bie-
zajmują Zaolzie, zadając ostatecz; zdała sobie sprawę z tego, kogo r' opowiedział tow. Ilsiao·. I .. I •. ua: rze bardzo 7.ywy udział. 70-80 pro-
ny cios bratni.emu narodowi. W przyjęła do zakładów. Początkowo cent składu osoboweśg~ Chił11sdk~e.Cj h·~;-

starano s: ę jej przemówić do su- '.:'f".;_A.* .. -,.<;"!· mii Ludowej, to wła me m o z1 m-rnk potem miejsce twórców Bere · . czycy. Wśród dowódców również 
zy zajmą ich wczorajsi przyjac:e- mienia - niech pani zostawi te przewdają ludzie młodzi, r•„ośli, 
le, specjaliści od Oświ~cimia i politykę. - Potem grożą, ale i to jak dwudziestosze1kioletni geri:irsiao 
Majdanka, komór gazowych i nie pomaga. Nie mogą jej rów- Hua, podczas walk. 
masowych e:?zekucJ··1 - Hildcbran nież zwolnić z fabryki, obawiajllC - k ł · Nazwiska wielu z nich znane !!Ił 
dy, Frankow:e, Gre!serowie, Foer się straj u za ogi. całemu narodowi chińskiemu I wy-
fiterowie. 1 Bytomska ant na chwilę n!e mawinne ze czcią. O takich, jak Lu-

Ale czy nie stało w Polsce lu- przerywa swej działalności poli- Kuey-Di i Czżan-In-Cay mówią z po-
dzi, którzy by miel! <ldwagę prze- tycznej. Jest wszędzie. Jednych dziwem wszyscy. 
ciwstawić się tej jawnej zdradzie podnosi na duchu, innych uświa- W walce o całkowite wyzwolenie 
gromady szubrawców? Są tacy. damia, tłumaczy im, wyjaśnia. narodu chińskiego uczestniczy nie 
5„ ich tvsiące, pom:mo terroru Trapią ją tylko złe przeczucia. By tylko bohaterska Armia Ludowa. " „ ł 1 Kto czym tylko może, tym pomaga 
„defy", Berezy, Rawicza, W1·0- tomskiej nic można by o zwo nić, żołnierzom. Bądź to przez dostarcza-
nek i całego faszystowskiego apa- ale od czego są „inne metody"? nie żywności, czy pomoc w opatry-
ratu zn.straszenia. 2 listopada Bytomska znika. Nie waniu rannych, biidź to przez infor-

Okres „Kryzysu monachijskie- wraca już po pracy do domu, a mowanie o ruchach wojsk nieprzyja-
go". W• Lodzi, w firmie „Hirsz- 31 listopada prasa brukowa wielki cielskich. 
berg, Birnbaum" na zebraniu fa- mi zgłoskami rozpisuje się 0 maka Polka i Chinka w bratnim uścisku Nie mniej aktywny udział bierze 
brycznym przemawia delegatka brycznym wypadku: Płonąca ko- młodzież terenów wyzwolonych w 

zawodnictwo ogarnia ogromne masy 
młodzieży, przenilrnjtJC ją entuz,iaz­
mem w pracy dla własnego szczęścia 
i dobra przyszłych pokoleń. 

Towarzysząry gen. Hsiao-Hua mlo 
dzi ludzie, to tow. Hań-Teń-Szi -
sekretarz Związku Młodzieży l\Ian'.l· 
żurskiej i członek KC Związku Mło­
dzieży Chi!1skiej, tow. Ułan-Tay -
funkcjonariusz KC Związku Młodzie­
ży, student z Pekinu, tow. Sun-Wej· 
Szi, kierowniczka ludowego teatru 
artystycznego oraz tow. Czen-Cza­
Kang - dziennikarz, pracownik par 
tyjnej gazety, która wędruje z miejs­
ca na miejsce, , w miarę przesuwania 
się frontu. ·wszyscy towarzysze czuli 
się doskonale między nami i odjet­
dżali z prawdziwym żalem. Na na­
szą prośbę napisał nam tow. Hsiao­
Hua pozdrowienia dla Łodzi. Poniż­
szy napis brzmi w tłumaczeniu pol­
skim, jak ·następuje: 

„Braterskie pozdrowienia dla 
budownic~ych socjalizmu - łódz. 

kich robotników·. Niech żyje Pol­
ska Ludowa, niech żyje tow·. Bie­
rut, niech żyje tow. Stalin!" 

Hsiao-Ilua. 

. Goście otrzymali upominki 

Władysława Bytomska. Mówi o I bieta na ulicach Łodzi. Zbrodnia I Federacja Młodzieży Chińskiej li- odbudowie zniszczonych .fabryk, 
zdradzie sanacyjnej, o aresztowa- czy samobójstwo? czy 4.400.000 członków. W skład jej miast i dróg. Socjalistyczne wspól-
•• • • •••••„••••••••••• ....... „ ........ „•••••••••••••••••• .... •••••••••„ ...... •••••••••••• •••••••••••••••••„ ...... „•••••••••••••••••••••••~„•• ••••••••••••• ... •••••••••••„„„„,....,.....,..„.~ .... „.t ....... „.„ . ' . ' 

1 Bella Dawidowicz w Filharmonii lódzkiei 

~Tie jako wstępem do koncertu 
1 'W był poemat symfoniczny Ser­
giusza T.iapunowa „żelazowa \Vo· 
la". Kompozytor ten, zmarły dokłcld 

·nie przed ćwierć wiekiem w Pary-
żu, zapisał się na kartkę dziejów 
muzyki swego narodu jako ten, któ-

Lry pierwszy dokonał selekcji i zbio 
r_u _ludowych _pieśni rosviski~ ze 

wszystkich części terytorium rosyj 
ski ego 

Jako kompozytor ma za sobą oko 
ło 70 dziel, w tej liczbie: muzykę 
kameralną, symfoniczną, koncerty 
instrumentalne oraz utwory fortepia 
nowe. Nie małe znaczenie ma rów· 
nież jego ,.Rapsodia Ukraińska" na 
fortepian z towarzyszeniem orkie­
stry. Twórczość fortepianowa Lia· 
punowa powstała pod wpływem 
Chopina. Kult też, jaki żywił dla 
Chopina, zrodził w nim myśl skom­
ponowania utworu specjalnego. Jest 
nim właśnie „Żelazowa Wola" -
poemat muzyczńy, raczej operowy, 
z szeregiem wyraźnych skojarzeń z 
melodiami Chopina. 
„Głównym" punktem programu 

był koncert fortepianowy f-moll 
op. 21 Chopina w wykonaniu -
Belli Dawidowicz. 

Słyszeliśmy tę wysoce utalento­
waną pianistkę trzykrotnie przez ra 
dio; bezpośrednie zaś zetkniGcie się 
7. je j grą potwierdziło jeszcze do­
kładniej to. co o niej dotychczas 
orzekła krytyka muzyczna. Dużej 
miary talent pianistyczny (uczenni­
ca prof. Jakuba Fliera, przed laty 
również laureata Konkursu Chopi-1 
nowskiego) hołduje temu rodzajowi 

__ sztuki. odtwór~z~j, _k.tórx 'lie<'.z9l~l, 

Miala lat 10, gc1~· nr1jeźdźca 1iitlerorv5ki wtargnął brutalnie do jej 
Ojc::.yzny. l\l11ła Azerbrjdżanl:a, Bella, htóra od wc::.esnego dzieciństwa ob­
jawiała niepospolite zdolności pianistyczne, uczyła się u:ówc::.ru w ko11ser­
tuatori11m gry na fortepianie. 

Łaci1lskie przysloicie powiada: inter arma silent Musae - milTmą muzy 
przy szc::.ę/w broni. Nie umill:ły Muzy w czasie krwawej wojny Ojczyź11ia­
nej. lf"iclhie pc.1lstwo socjalistrcrne, ktilre w::.ięlo na siebie ogromny cię­
żar wojny o rvyz1eolenie Swiata od 11ajei.dicy hitll'Towshiego - nnrvet w naj­
dęis::.rch latclch :;rnagań z faszyz;nem - otaczało pieczołowitą opieką kul­
turę rad::.ieckich narodów. 

Nie oderwała więc wojna Belli Dawidowicz od ,iej umilorvanych studiów. 
Nie przesz/rodziła - mimo ti;szelhich trndności - w rozwinięciu jej wiel­
Jciego talentu pianistycznego, który tak wspaniale' objawił się oMatnio na 
forum miodzynaroilowym IV Konlmrsu Chopi1wwskiego w Warszawie. 

Szt:sha pianistyczna Delli Dawidowicz nie jest obca melonumom Łodzi, 
którzy mfrli przecie możność podziwiac! jej •1.-oncerty - pr:e:r; radio. 
W piqtclc 28 bm. nadeszła U.Teszcie olca::.ja usłyszeć jej grę „na własne 
uszy". 1'oteż nic dziwnego, że tłumy public::.ności obległy Filham1onię Łódz­
ką. Koncert piqtkouy atal ~ię wielką manifestacją na rzecz mlodziuthiej 
artystki wielkiego Związku Radzieckiego, która swoim występem w ramach 
Miesiqcct Pr=yjaźtti złożyła hołd pa1nięci genialnego polshiego kompozytora, 
Frycleryka Chopina ... 

·---------------------------------------------------------------
cie . jest kultywowany przez piani­
stów rndzieckich. Mianowicie oddać 
w odtwarzanym dziele - pomijając 
pokazy subiektywnej int pretacji 
- maksimum zawartych w nim ele 
mentów, pochodzących od kompo­
zytora. 

J est faktem, że pianiści radzieccv. 

a z nimi również generacja mło­
dych pianistów polskich przeważ­
nie rezygnują raczej z indywidu<:l· 
nej, subiektywnej interpretacj i na 
korzyść wierności oryginalnemu 
tekstowi utworów. Odtwarzając zre I 
sztą Chopina wiernie każdy z wy­
k.Qllawców' liumiennvch znajdzie do· 

stateczną ilość okazji tak do wyka­
zania najwiqkszych nawet walorów 
technicznych, jak i rzewności, sm~t 
ku czy wreszcia slowia11skiego tern 
peramentu w interpretacji. Gra Bel­
li Dawidowicz posiada w bardzo du 
żym JUŻ stopniu sharmonizowane 
wszystkie wyżej wymienione czyn­
niki kunsztu Chopina. 
Publiczność przyjmowała artyst­

kę owacyjnie. Obdarowana kwiata­
mi, wywoływana kilkakrotnie. za· 
grała na bis jeszcze jedną etiudq ... 

Publicznoś.: była grą Belli Dowi­
dowicz szczerze zachwycona. Pia­
nistka zwłaszcza przemówiła do au­
dytorium w I i Ili części koncert:.i. 

Dawidowicz jako pianistka ma rę 
ce jakby stworzone przez naturę 
właśnie do gry fortepianowej. Ru­
chy jej rą~ - fi!liste i subtelne 
predestynują ją jakby do tego, aże­
by. w przyszłości, nawet niedale­
kiej, stać się „czarodziejką forte­
pianu". 

Po przerwie orkiestra wvkonała 
IV Symfonię .Es-dur op. 48 Akksan­
dra Głazunowa. Wicie ciekawych a 
ni~zwykłych rwczy mówi się lub 
czyta o tym wybitnym kompozyto­
rze rosvjskim. Urodzony przed 
85-clu laty w Petersburgu, zmarł 
krótko przed ostatnia wojna w 

1936 r. Mo7.na by go nazwać dal­
szym ogniwem po Czajkowskim w 
lai'1.cuchu najzasłużeńszych twór­
ców muzycznych swojego narodu. 
On równie;:, jak T.iapunow olaczał 
Chopina <'zcią wyjątkow·ą. Jako do· 
wód tcrro, posłużyć może m. in. 
jego suitn pt. „Chopiniana" - po 
mis trzowsku zinstrumentowana. 

' Symfonii Głazunow napisał osiem: 
przy czym pierwsza stanowi - jak 
.to już znznacza1iśmy - op .. 5, a na 
pis:i.na jest w roku 1882, ostatnia 
zaś op. 83 - w 1901 roku. Czwarta 
Es-dur op. 48 - pochodzi z roku 
1894, a wiQc z okresu, gdy indywi· 
dualność twórcza Głazunowa kry­
stalizowała się i dojrzewała. Widać 
to zresztą w samym dziele; zdumie 
wająco . barwna instrumentacja, oto • 
główna cecha muzyki Głazunowa. 
Szczególnie piGkne są dwie częś:i 
tej symfonii: druga - Scherzo 1 
czwarta - Allegro. Zbiorowym wy 
konawcą symfonii była nasza orkia 
stra, która już na ostatnim koncer­
cie muzyki meksykańskiej wykaza· 
ła, że uczyniła duże pnstqpy. Jesz­
cze bardziej okazało się to w sym­
fonii Głazunowa. Oczywiście, że 
wielką zasługc: ma w tym dyrygent 
Zpzisław Górzyński. wybitny mu­
zyk i rutynowany kapelmistrz. 

Bolesław Buslaklewta 

• 
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Kronika m. Kutna Osiągnięcia robotników rolnych Komunikat 

l<.OMO WINSZUJEMY 

PGR-ach 
W dniu 23. 10. br. w Państwo-I spopularyzowania współzawodnic I i 41 umysł~wy<:h. Na 7 zebra-16" śwh:tlic, jednak brak odpowied 

wym Go51podarstwie Rolnym Gło· twa w drugim etapie, kwestię li niach plenarnych rad zespoło- nich sił wykwalifikowanych powo 
gowiec, pow. Kutno, przy udziale kwidacji analfabe"tyzmu oraz spra wy•ch oraz 49 zebraniach rad maj duje. że nie spełniają one swego za 
przedstawiciela Zarządu Okręgo- wy planu oszcz~dnościowego. jątkowycb omawiano sprawy go.

1 

dania. Młodzież, ze śv,,-ietlic w po 
wego Zw. Zaw. RiPR w Łodzi ob. Sprawozdanie z dzialalnośai ra spodarcze, socjalne, społeczne, szczególnych osrodk.ach urządziła 
M .. Nowakowskiego, rady zespoło dy zespołow< j złoży~ ob. Koszada współzawo{!nictwa pracy, spr~V.:Y 11_ wiecz.orów_ z różn~ml \~y~tępa 
we1 zEspolu PGR Kutno, rad ma- Zygmunt, przewodniczący rady. związane z •planem oszczędnosc10 'nu i akademie okohc_zn~sc1~we. 
jo.tkowych .oraz członków Zw. Związek liczy 418 członków, w wym, odbudowy Stolicy i tp. Na terenie zespołu znaJdUJą się 3 
Zaw. Robotników i Pracowników tym 377 pracowników fizycznych Na terenie zespołu znaj<luje 'się przedszkola w majątkach: Skłóty, 
Rolnych, gospodarst'iv zespołu,, od Łąki Kościelne i G!OQOWiec. 

UWAGA, INWALIDZI WOJENNI! 
W dniu 6 listopada 1949 r. o godz. 

10.30 w św:clł:<:y Powiatowej Rad~· 
Zwiazkó\\' Zawcd:iwych w Kutnie 
przy' ul. Kili11sk-:ego Nr ~ odbęd~:e 
s~ę walne zebranie członkow po_w~.a­
towcgo koła Związku lnwal1dow 
Wojennych R: P. 

Na zebraniu tym wygłoszone zosta 
ną sprawozdan:a z dotychczasowej 
działalności koła, a następnie czlon­
kow'.e dokonają wyborów nowego 
zarządu i delegatów na okr~go·.vy i 
ogólne Polski zjazd. 

Pon:c~ziałck, dnia 31 paźchiemika 
19-1:0 r. 

było się nadzwyczajne zebran:e Uczn ·ow1"e L H . dl Zespół PGR Kutno liczy 13 go-
sprawozdawcze. I " f ceum ~n ouaeao spodarstw i 2 gorzelnie (ogólny 

Po zagajeniu zebrania przez ob. ~ O WI Ił obsza; 365 ha) .. posiada 25 k?ni. 

ZMP-owcy 
pode1muią zobow~ązan;a 

Dziś: OI:pii 
K.oszadq i P?":'ołani~1 do prezy- dziPkur·ą Pow. Komendzie MO 8 OtSłov.:. 17 wołow roboczych 1 27 Zbliża się pierwszy Wojewódz 
dmm ob. Jasmewsk1eqo, ob. M. ~ traktoro'~· . . ki Zjazd Zwil).zku !lfllodzieży Pol 

WAŻNIEJSZE TELEFONY Nowakowskieg-0, l<r)•stvny Wa-1 Państwowe Gimnazjum i Lcceum c:mnazjum : Liceum Handlowe . W maiątka~h zes~ołtJ 7;na1<luJe ..;kiej. \V związku z tym Z.MP-ow 
22 Pow. Kom. M. o. siak z majątku Niwki i St. Kubac Handlowe w Kutnie jest szkołą, w m'.cści się jak '.viadomo w tmdy:-iku się 21 sztuk zrebakow. 466 sztuk ł e~· raii:g-o województwa podej-
33 Miejski Posterunek MO. kieno z majątku Łr::nlęta, przewod · której spcrt J wychowanie. f'.zyczne prywatnym. n'e przysto.sow::nwo zu- bydla r~gatepo, _473 szt. trzody mują. różne zohowi~zania mają-

niczący udziela qłosu ob. Kosza- st~i na stosunkowo wysoktrn poz;o- pełn!e dla szkoly. Szczególnie do- chlewne], 474 ow:ec, 123 kury. ce na celu uczczeuie S\\'ojego 
;Ol Straż Pożarna dzie, który odczytał protokół z! n:ic:. Dowo~em tego są. dosk11nałe '"Y tkliwym je.st tutaj. jak już rnznaczv VI/ obsiewach zakwalifikowano pierwszeg. o zjazdu. Między iuny „ Zarząd Miasta Kutna . . . n;k1 os:ągnięte w m1ędzvszkol:~yc:h lifo1y. brak własnego bo!sl{a czy b.. 1.t h . . . "-

Starostwo Powiatowe poprzed~teno zebran;a. '.'lastępme igrzyskach ~portowych. ivt:~ctzy in- chociaż obszernego dz:edzińc:l szkcl- z oz e 1 ?rnyc : pszenicy _ozm~eJ mi młodzież Z-'lP-owska. z 'łirn· 31 
33 

102 

108 

91 
20 
3-t 
52 
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7 

89 
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. ob. ~.anan Nowakowski, przed- nymi Liceum Handlm.ve zdobyło ty- r.ego. 14~ ha, zyt~ 343. h~ . ps_zemcy 1a- uazjum i Lir<'um Harnllowego 
Pow. Zakł. Elektrycznv. t 1 z o z z R · PR 10 h 13 b · s a wicie · · w. aw. · l tuł m strza międzyszkolnego pił- w trudnej tej sytuacji uczr..1.:rm rei a. 1ęczm!~lll? ia.reg.o ' na jednym z <l<;tatnich ze ran 
Prezydium Pow_ Rady .w Lodzi wygłosił olxszerny refe- ki nożnej. Gimnazjum : Uceum Han-i\n.v,go ha . owsa 164 ha 1 z:emnlakow 53 urh\\ aliła rezolucj(), w której 
l\ótrodowej rat obrazujący zadania, czle i O dobrze postawionej kullnze ~:- pomogli m!licjanci z Pow!at·1wej Ko- ha. . µ1>Llkto zobo\\·iązania z•dększe 
?ow. Zakł. Ubezo. Wza- 1 prace związków zawodowych z zy;:zne,i t:czn:óv.: tego gimna-z.;um menciv M. O. Kom'.)nda M. C•. o.nwo Przy omłotach zboza wykazały Ilia szeregów orgnniza-c~-.inych, 
jernnych, ul. Na.rutowi· uwzględnieniem Związku Robotni ś:viadrzą również d~bre wyn:!r'- .;a- liła mlodz'.eży przez cały ok:,..3 letni z~acz~e nadw":żki. p.szenica .w Jak w~-konania \\'ielu prac spo-
cza nr 20 ków i_. Pracowni~ów .~olnych, k.1e _uz~skano w cz:si~ os.tatnio :::.;·- korzy>tać z wlasnego boiska d0 'pliki niektoryc~1 m~1ątkach doc_hodz1ła społecznie uż,rtecznych. 

' • r- • w1skazu1ąc na komecznosc dotrzy gan1zowanych7maLzow 1es_1enr..r~:,,· s:a1kowcj. D2cyzja ta świadczy o do 30 kwmtalt z hektara .. zyto do . )Jiedz,.· innymi młodzież tutej 
li rząd Zdrowia mania k 1. w 0 \ . . . Sukcesy te ~Lyskano mim,> bra" .1 serdecznej trosce. jaką milicj11ci c- 27 z ha natomiast zi:mnlaki wy- · " •t I p t ro .u P s ępie, prac in własnego boiska tac?:ają naszą młodzież. • sza. po~t;i.nowiła ob.iąć patronat 
:::izp1 a owia owy nym związkom. . kazuią średni zbiór 130 kwintali nf!d kołami szkolnymi przy szko 
l~bezp; -~poleczna Omawiając sprawy współzawod D K ' • '! ł c k H 4 j z hektara. . le ptxlstawowej dla dorosłych \\' 
Cha emska, Apteka. " i;r.ct,~a pracy -:- mówca poctkre- I o utna przy ce c Jła yr . r Vof roku 1950 yoglowie byclla ł,r:koszn1i~ oraz nad kolcmi 
!\.pteka „Pod Orlem sl1!, ze w dr.ug1m etapie zaznaczy 

1 

J; iii.i • • I zw1ęks.zone będzie do 900 sztuk, wiejskimi w Muchn<Ywie i Rai-
Walenta, Apteka ła się wielka poprawa metod pra- . . . . ' zaś stan trzody chlewnej do 1.100 mierkach. Poza t~·m zoho\\'ią.za-
Polski Czerwony Krzyż cy, niemniej rolnictwo musi dać ~~ ~bszernym. placu tor~owiska I~ akrob?t~w. ~oza ty_m mebez- sztuk, przy planie dostawv 130 no c.;if~ Jo dnia :n grud n in zało-
(PCK) lepsze wyniki i podwy~:szyć j:l>Z-,. m1e1sklE".go roz~1ł 15\~e nam10Ly na' p1eczne cw1czcn_1a p~d. kopulą cyr sztuk bydła i 1,500 sztuk tuczni- hl; j klit wiej .,kich Z:\JP. 

ogo owie ani · P · ., ,· : ;„. . 1 nr 4. Program cyrku jest dość U· treoura psów Blaska, salyra w wy osiągni~ ilość ca 4,000 sztuk. stanowio110 z01·g_ anizować zbiór 
p t . S ·t PCK cze · wydajność ok.res kilku dnt Panstwowy Cyrk li ku w wykonaniu małz. MadyJas. ków i be!rnnów. Poqlowie drobiu Xa terenie miasta Rulua po-

0 omo.\temu zagadn.~n po!Jty-, rozmaicony Na sp:cjalną uwage konaniu Ak.ksa.ndry i Władysla- · . . 
R k · d · Gł ki \.Vatykanu oraz SJ)raw walki ó . ·. . . · 1 "'·"' Staclio"'skl.ch I VI po..;.z·:;ze~o}nych majątkach k(' złomu. z l\lórd dochód przez ecla cja 1 A mimstr. „ osu lu ą k b t cr. ""' „ 1 c pokój, prelegent przyutępuje do I zas gllJ . cvriczema _a ro a Y~ ·- V\'śród arty~tÓ\; cyrkowych znaj I przepr~wad1ane są rob?ty budo- naczony Z05tanie na entral11~· 

Kutnov:skiegoC..:. miescI się w spraw lokalny~h związku. zav:odo I ne: rod~ma Koz!owsk1ch - gry·! duje się słynny ongiś żongler i! wla:ie 1 ~emonty. W ma,iąt.k~ Skłó DDm \IlqdzieŻO\\T. ,,. zwią.zku z 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, wego. Podkrcsla on konieczność j ikaryjskte, jak nazywają się ćwi-, akrobata ?3-letni Braun Aiiasta- ty 1 ~amęta odbud~wi11e się. st?· :'.\Iiesiącem Pogłębienia P~zrjaź-
t „l 'łl 7 na ad d h k. · k · I doły 1 obory w ma1atku Ląk1 Ko 11·t P olsJ,·o ~ I'·>clzieck.ie.·1 wsz,_·tiC\.· " . ~ . r · gospo arczyc , szero 1cgo cz~ma w wy onamu tego zespo- zy, który przed 42 laty był raie- . . • . . . . . '" 

szkańc<m Kutna i występował w! sc1elne budo.wana ie.st ła:m.a. \V Zl\IP-owcy z Gimnazjum i Lire 
I' "" I - - · t t . k p k k. I poclsumowanrn sprawozdan i dy- urn Haudl<l\n!go postauowili ~ ZQae ftfCQ Dl!iZQ znanym li a1 cyr u ęp ows. ie- skusji, która wywiązała się po re w;-;tąpił \\' szeregi TPPR. 

goPo . k . ' ctl „ ty t' I feracie i sprawozdaniach, ob. No Hównież p-0c.lj1,'to szereg u-
za pracą, Ja ,ą są . a. <•r s .0w wakow.ski zakomunikował zebra- cll\,·a ł, które majc,1 na celu u cz-

cyrkowych przeastaw1ema, za1mu 
1 

• z 0 z z p · 
·ą s' i ba dzo · rn · yc"em 1ym, Zf' • • w. aw. raco w- czeuic zhl i żafo:-e .i -.i ę 31 roczni er 
.I ię on . r. zyv. z J • 'ków i Rohotników Rolnych przy J10\\ stan;a Kom~omołu. Khr. 
kulturalno-oswiatowym. zatrudme d . r dl 'k. 10 k . ---

Dlaczego maszyny rolnicze stoją bezużytecznie? 
ni tu p racownicy posiadają wła- zie 1 a pracowni ow row, 

Ob. Tictlaktorze! na do praso\\a11in ~łom,· oraz młorkarnir. c.'z~· JJtn,.;nn,· clo pra .. tr a· d b , .„ na warunkach odpłaty dlugoter-
\,,· clol11· !' c•l-.J""11e_1·, k 1"<>dy pa1·1 .... ·- -;:~en"" 1li'vbn ie.i~z.n·h 1inrzedzi ·o\Ya ·ii a · '0111 , . o 1·n 1-1„rh · ''" ·nom i sną swie icę or z 0 rze roz .vip minowej · Pogłębiamy przyjaźń 

z ZSRR 
. .,.. ,... - ~ .' _' ~ •. ' · • . . · '." •. "' _I ia.ca. sie. orn. anizac.1·ę podstawo- ·. . t l ' · d · l t11a;;z\.-11 1·oln1·cz_,-1·l1. 1 Jl" ·z z t 111 l ..., 1 1 I (} 1>0 " z k l d k b K \\"<J 1;lll0\\l' P.rnwa Zl ~zero(~ . . . . I ~ nS. l -~ r. I ,, ~:"' . )R - ( z. . · i wą PZPR. Artyści cyrkowi są dzi o e1 ~ o.na no wy .or.u om1 

rn~-:1'01_0!1.S':.,a!{~~fl./~!( n:J-"7._C'F"J . ~1·zer·lJod111~ przyz\; ~-1·za.1l1 się t1;zeh111~ T~ m .h~nl 7: 1e.1 _"1;'.!e ;;1r. I sic:j traktowani ta~ san:o. i.ak ·lu· telu .Po~~ę~1ema ~rzyiazm_P~ls.ko 
po.,_f'I c I, ,U~{l.~iJ:X~U,.1) , J!,!;l.C.L, ~111\111z 1f'o tPp:o \n rlok11. :.'\{WI '.JNl 11n k i I.Ił na„.c·111 i yir.c-w.111111.c:iłe, Jnk im -,to,I dz1e • pracy ' ze vrszystluch· mn.ych Rad-z~ec~·~h Ko~tttu Ob:rnncow LĘCZYCA. W dniu 24 paździer 
\\''-'I ~~ \Hł::.i.CJ:f.h!r~.'. l?l o~1·~t!~!l~\· W\ tl<\it• ,.,i.r, . .ŻC' ilo takirll "Pl"3\\: ...;pn::.0;11>1.11 l'r_7f~v. tak .~l! .ugi . o~~·p:- ·:i:a~lnc~ów. 1'.'rac_a, i"?-k.ą 'on~ wyko- P~ko1u' l Komitetu -Odbudowy nika br. zor~anizówana została w 
rna:-7.>.\l,~)\-'Yf)\ 1 '!„n ~r.\nlm~ 1 1h · · · • ·· - · · · 1 1·z·1-. tt 111 J· t · "1<' !y·111 rnr; zarntE>1\e- nu 1a i est rO\<fnte c1ezka iak 1 po \\ arszaw~- Lęcz11cy w kiru·e .. Wo!11os'c"' u·~o-. ••. 0·1· ·1· ,· f'> J • ·t . . .. I nic> \\"1)1110 <;11~ n1·z)Z\\"Yl'Za1ac·. Po • · ~ .- . ·' . . · " . . ,} • 11!tZJ1e1, l:- tl.!...J ,o 111< 1\\1, ""'zr. / .· . ·. : . . ~o\\ał. ~f)<Lrnn,·. ze "'Jll'H\\' I) tę zyteczna. Na. czele cyrku slo1 tow. Na zakończenie odśpiewano Mię czysta akademia. poświęcona po-
k1e 111.;11:1Hrt 1;a.\\.:-t\\o. lllH"ZYll ' "llIIP.ll ·"i~ kto:- zaill!Pl'e-. iwar kto~ \\'l'P:-'zr·ir \\~·ja~ni. I Edmund Zajknwski. dzynarodówkę. C. głębieniu przyjaźni polsll:o-radziec 
11a1·z1,'d!.l J'{)hlf'Z.\"1'lt .J!""t po Jll'O"' dla1·zr~o te - mn-. zy11r :-!oji). dla- l;:iej. Wzięli" w niej liczny udział 
tn kin·.qwdnP.~ c·zcgo 711a.iiluil) -.ir, one". rn1Ps- S ~•ort mie.szka11cy Lęczycy. Na akad€-

Xie \\'SZY:'óC'\ jednak. oll~'\\·atc- 1·ie a nie na \\:-i? Kto jr-:t za to Ml d • • k' k ' • 1 mię przybyli sekretarz Kom:;-ctu 
luHrdnktonr. >'a.ten·o.-;a11w.~o o z1ez utnO"W'S a gosc1 ap •t P"PRt sta·• " otlpowicil:da!n,·? :\ie .<:Rd7.i1tł\' ow1a owego 1..J ow. Sl::l;~ . zdunia . 7.11amy \\.nrndki gd1;ie · · · . \\'icestarosta tow. Lewand-0w.-lti. 
i11 a..:z.,_·11y i·nl111·~zń ocl ,,.1·r111 Jti z n'."y hrb· słu,.;zn<' PO\\Od~- do'tr- od . PR'' 1 . ,- d „ k&. lł.d;.d ki h ror::e\\' ll!l'zący n-U Paw 1!:, I.il !"toin hrrn żyterrn ie i nis7('Ze- go. li~· wartoś :'. iowc mn.•z~-11y \\'Y Z8W0 n~ uW 'llUU.Z C przedstawiciele orgauizacji :::po-
ią. :\'l\ przrkla~ł w pochn'~rzu mMW.i1;1ce nie\\ iclkie!!,o tylko !'<' Staraniem młodzieży szkół śr;d isko. Trzeba tutaj n:idm ienić, że\ (15!5\. (15:4). Następnie łóazka łccznych i młodziewwych. 
~ll~m. iu 1 .1. n·y ~tl. h?c,lia ll?W-"k 1t~·o .111011 tu, stafy rn p<>ln ir llrzuż \ Ie- nich z okazji M ic.-;iaca Poglebif'- 'i sporlowcy łódzcy prz v jechali do drużyna że1'1ska dala 3 se ty po kil- Referat o znaczemu przyJaZ:Jl 
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'""· c \\IP }>n]n]· to· zrl u rzadzono inrzvsku spor•owe po- niem ze wzqlcdu na defekt oilni- slemcm trójkowym. tow. Potapczuk. który sch~.rakle rn nr· d'l'll lC' 1 nz<' 1 Jer 11 a rnn<:z~· Si.ulZ<;', OIH·watelu " ·' ", , . · " . , 
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1 mir-:dzy reprez(?nlacjami .>portowy j kri w 5amocho<izie. Łodzian:e swa J)OS·,awą i brć~Wu ryzował politykę rządów saua~yj--- że l:.l :-PJ'Cll\'1.l po\\·i11ic11 ,..,:1: o-. · 
' · mi Kutna. f Lod1.i. lf1rzpk". t~ o_d- Dalsza cześó zawodów odbyła rową qrą z<.lobvli sympatię kntno ;!ych ·.v stosunku do Związku Ra-

Ogłoszenia drobne b' wały się na c;•nrl1nn:" 1111r1;k1m . . . , . . wian. Po c;końrzonyrh iqrzy.<;kach clzieckiego i omówił bliskie stoi::un 
n. K w Kutnie. się w sah qmrnasiyczne1 qimna- zaproszono qo5ci Ili.\ W'pólny O· ki łączące dziś P1>L'3kę i ZSRR. 

(Adres nazwisko znn.ne Re- · W qodzinach popołudniowych, zjum im. Henryka Dąbro"vskiego. biad przyqotowany nrzcz uczenni- V/ cze~ici artystycznej wystąpił 
ZGUBIONO kartę re(iestracrj·aą dnki·ji) na stadionie rozegrane zostały za qdzie rozeqrano mfcz pilki 6 iafko ce Gimnazjum Gospodarczeqo. Or chór l;ceum pedar~ogiczncgo, który 
RKU I<utno. Olb .Adam zam. Gl0 wody w pilkq nożną. Na 20 mi- wej w konkurencji męskiej. Go- qanizacja iqrzvsk była bardzo do· ~·ykonał 3 pieśni w języku pol-
gow:ec pow. Kutno. 21:~k ~d n~Ll:~kl'ji . nut przed końce_m. meczu grę Iście okawli sie zarówno takt :cz- bra. Na)EŻV tvlko 7.vczvć sobie. skim i jedną w rosyjskim. u~z-
ZGUBIONO lcgit}-llUi-cję - Zw. Za\1'. l \\'a~u IJa" '' r~o r z.\'I rl 111 lrn ~:'.\ przerwano przy st« ni" mecz.u 1:O

1 

. . . ·. . . \ . abv przv podobnvch impre'lac:h I Iliowie tego samego liceum wyln 
Nr 552,10, Olesiński Lech zam. hai dzo ."ltt~z11c. ~zt·zrµ i°illli !~ IPJ'<lz/ dla reprezent~icji kutnowskiej , nie. 1ak l tcchnicznte lepsi od go oostenowano również w spo&ób na.li kilka ta1iców ludowych oraz: 
Kutno. 214.k I I\ ok1·p-;ir omlritt'm. loko1nchilr, gdyż ciemność onarnęła już bo- spoct,arzy i wygrali 3:0 (15:4) , tak snreżvsty. • ueklamacje. 

D łngie szeregi parokonnych cukrowni i produktowni, un:c-1 większą ilość przerobionych bura I wprawdzie kilka ulepszeń, ale nikt czyzna, z sumiastym wąsem. To I OSIĄGNIĘTE WYNIKI - REZUL 
wozów, naładowanych po możllwia pracę w ubraniu. ków. Zainstalowane Eczniki nie z projektodawców nie otrzyma! dłuqoletni furman „wyjazdowy". TATEM WZOROWEJ WSPOŁ-

brlcqi burakami "L.dążaią bez przer Wnętrze olbrzymiej hali ,>orllie I wprowadzą nikoqo w błąd. Np żadne; premii. Pomysły nie były Pracuje w Wieluniu od chwili za PRACY 
wy do \\'iełuńskiej cukrowni. !one jest na kilka konclyqnacji. mamy już na swym koncie pra· z qrunfu nowe, a zapożyczone l lnżenia cukrowni. Zawdzięczając idealnej współ· 

Ta nie!·ończąca się wędrówka BJa.i;lanymi schodkami dostdjemv \wie połowę całcno planu. Prz;e- praktyki innych cukrowni. Do Zapy tany oświadcza powaznie. pracy trzech jedno3tek, t.j. orga-
lrwa od chwili. gdy cukrownia się na najwyższe krużqanki, sk'lrl kraczani e 11stalonej normy jest u nich należy zaliczyć ulepszenie _ Jest mi tr raz o wiele lepiej. ni zacji fabrycznej, Rady Za'.-da-
„Wicluń'', jako pierwsza w Pol · widać jak na cHoni ca ł ą „alę. nas na porządku . dziennym. Dzi.:- kllku „kraje", przenośnika cukrn niż przed wojną . qdy. panowie dcwej i dyrekcji ---. osiąqane są 

.6 ce rozpoci.ęlu kampanię buracza· \.\11>zędzie zna jdu i<! ;, ię ochrvnn e ki iem u mo7.emy skrócić czas ka:n i węqla i Obłtiżenie pompy zasi: Przeworscv kazali mi stat z koń poważne wyniki na wsiystkich od 
na. barierki i siatki druciane, zabez- ponii clo 55 dfli. 1 '.ljącei kotlownię w wodę. mi przez kilka qodzin , przed re- cinkach pracy cukrowniczej. Mi-

W towarzystwie dyrektora na- pieczające przed ewcntlU lnvm 000000000000000000c;:,000000000000000000000000000000 slauracią. w której bawili się do mo 'istnienia przestarzałych urzą· 
czelnego tow. Skweresa i sekre-

1 
wypadkiem. późnej nocy, nie bacząc. że ja mo dzeń maszynowych, mimo wielu 

tarza podstawowej organizacji w I dk•· .,, f b knę na deszczu. Cieszę się - o- drobnych usterek dzień ze 
partyjnej tow. Pawlaka, wchodzę PRZODOWNICY PRZY PRACY _,,s 0 JeJ 8 ryce· powiada dalej - że mogłem dać dniem po.stępuje realizacja planu 
na teren fabryczny. Glnchy łoskot Majster dyfuzji tow M.ucin· wykształcenie córce, która pracu kampanii. 
maszyn przebija się prz z grube kowski Teodor Zctchęca swoją qru Cukrownia ,, Wieluń" pracuje wzorowo j : jako urzędniczka w Biurz2 Plan Należy podkreślić że dziek? e-
mury b11dynku. Vl/okól unosi się p~ do pośpiechu. Tl'n miody 30- tacji. Przed wojną skończyła tyl- . . ' · · . 
specyficZJ1y kwaśno·mriły zapach 

1 
kilkulC't.ni człow! k jc6 t prawdzi- :::>00000000000000000000000000000-:;)000000000000000000• ko szkolę powszechną, bo nie by n~r~1on:mu k1er~wnictwu. a~m1· 

wytłoków. wywożonych qospoda1 wą chlubą fabryki. .Już drugi rok Jeśli ehoclzi 0 samych przodow WETERANI PRACY ło pieni~dzv na dalszą naukę, a mstracy1no-party1nemu, dz1ęk1 po 
skimi furmankami. z rzc;du wybija sic: na czoło ,JT ; I ników, to typowa nie ich odby- Tow. f!'cliksa Grondyssa. maj- zresztą, Qdzie}:ly tam przyjęli do mocy całej uświadomionej załogi 

cewników, przez nadzwyczaj su· wa się (]Opiero po ukończeniu slra cukrowni, spotykan. na ze- biura córkę „furmana'' - kończy - przy~otowąno na czas wszysl· 
TYLKO KOLEKTYWNA PRACA mie"nną i wydajną pracę. lrnmpanii. W uhicqlym rok11 by/u braniu podstawowej ornanizacji tow. Ceglarsk~. . . . . . ko dla wcześniejszego rozpoc:ię-

Rzadko kto, kupując w sklepie - Oby było wir,cej takich. jak ich 11. Wśród ni.eh 1nalazl $ię partyjnej. 1:r9ska o dz1eC1 .1 r~dosc z m~:-- cia kampanii. 
'· ł · b . snra'"'~ z 1·a on - wzclvcha tov:. Pawlak. dyrektor techni'':'rn" ob. Modze· nosct wyks-ztałcenia ich, przeb11a j .· . . cu,;.1 „ r, 7C a1c so =~ • c "«· ' - ' ' · ' Mus imy pracować szvbk i A t k Jk f il t l \..im tndem i zawiłymi proccsa- - Moją ambicją irsl - w:rąca lew.ski. robotnik Przvsz!o Franr,;i- - 1 0 również. z rozmowy z tokarzem 0 0 ' a cy r us ru)ącyc; 

Pii t rchaolon_ icznvmi zwia.zann low. Marcinkowski - abv żad ru szek, ro/Jolnifr 7.ajqc \.\1incentv, bez przerw. :-.laszyny nie moqq Nav:rockim. Tak, jak' Ceqlarski. najlepiej iei rozwo1. · • '' · · · 1 stać bezczynni:.> ani chwili. Im iest iC!'.10 produkcja. Nim burak z cukrowni rn e przr~c1qnt: a nas. rvmarz Chocza1 .Jan, robotni/i f(1l prac.uje on od 1912 roku w cu- W akc ji kontraktowania bura· 
l)l'Zl'ksztatci ,:c. w bia łe krysztal- Tak, jak zaczęli~mv pierwsi. pierw !Jiak '.'olentv. f<uc'lcra Jan i me więcej wyprodukujemy. tym oę- krowni. ków osiąqnięto 113.13 procenl. 

• • 1 • • k · ś dzic nam lepiej. Przed wojną, ki s loclkieqo cukru, musi nice lf.l- s1 m11s1my za.<cnczvc - ampan :ę chanik 'wiutkowski Franci<;zel\ . qdy byłem w lewicy socjalisty-7.- „Dzięki sty1>cndium Zjcdnocze· 09ół plantatorów - to małorolni 
qoclzinnvm przeróbkom. pn.rcho- Tow. Marcinkow~li:i rna idu je si~ Przeciętna n'orma "· ynosiła 128 nei, rokrocznie mia Iem ; 0 ka~- nia mogę_ .uczyć dzieci. J?zięki po qospo~arze, któ:zv za dostarczone 
clząc kolejno prz~z krajalnię, płu naturalnie w qrupic w,;pólzawod- proc: nt. panii okresy bezrobocia. Teraz mocy. ~cnstwa rnog_ę dac szkołę buraki otrzymu1ą po 3,70 kfJ· cu-

k . d f t · 1 f ka ników i przodowników pracy. ł t h łb t J. kru oraz po 50 kn wytłok d cz . 1. y uzory, sa :uaqę, c e e nie obawiam sie już redukcji j ca ei. ~1ą ce,. a c cia ym po:> a~, . ,„ ow ;> c 1 ę, warniki, rnieszacll&, wirów- Pytamy ciekawie o rozwój DLACZEGO NIE fSTNIE.JE · choc1az dwoi<>. na wyzsze uczel- kwintala dostarczonych burakow 
ki i silosy. współzawodnictwa. RACJONALIZACJA? Proszę tow. Gron<lyssa o skon· nic" f zapłatę w gotówce. 

' · · · 1 · z t I r· >-A Ja a · 1· ·a , · I m taktowanie mnie z koleqami któ · · . . . D · · · ł · . . d . OtlS•~rwujq uwi1a1ącyc 1 się wo - -e wzp ęc u na specy icznv ,„,a r ciona 1zac1 . 1 e<1 y . . li . 
1 

t . . · Tow. Nawrocln iest Jednym z ązemem ca e f usww om:onei 
kót mas7.v11 robotników. Więk- charakter pracy v:y1asn101!q leqo słowa znaczeniu, n:e i~lnie · ~~\t'z. < llCJIC a a pracuJ<l w przodowników pracy i w zeszłym zało9i vVieluni.il - jest wykoriy: 
szość z n'.ch, z~ względu na wy- mi .tow. tow. Skw:.·rcs i Pawlak je dotychczas w cukrowni. Cho- 1 urnu. . . stame do maximum zdolności pro 
soką temperaturę, p\acuie w spo - istnieje u nas w.~półzaW'or!nic· ciaż slv:orzono T\omisją Usprnw· - Ce9larski, chodźcie no tu rokn zo.;tał premiowany. Obecnie ilukcvjncJ· masz'-·n i w tw ,.. _ 

I . . . I 1 I . • l d . I , I . . . . J y o.ze d ' nkach kąpielowych. Upał do- two qrupov,··e. pomiędzy zminnam:. men. lo 111.e wp yna co n1c1 (111/ \~o a onosnym głos.em. - =bliża znow stanął ro wsoołzawod111c- nic iak naiwick!lzej ilości culu9 • ._ rhorb;ir10 rl.-. ii'> <:tnpni "' rvlrh.ialE> Każda z nich walczy o iak na i- I ;eden wniosek. PrzeorOt\'adzono I s1e do n ,,, stnrszv. s1wowłosv meż 1 twa. • Cz. Kan. 
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Rozwiązanie logogl'.'yfu Nr 7 
„ „ - . - -

W ltkowica eh i w Poznaniu 
walczą dziś dwie nasze reprezentacje piłkarskie 

W dO.IU dzisiejszym,. po zwyci~­
skicj przeprawie z Buł· 

garią, piłkar;;y naszych czeka nowa 
próba - tym razem znów dwufron.· 
towe spotkanie z piłkarzami Czecho­
słowacji. W Witkowicach i Poznaniu 
grać bęci::t rlwa nas?.e zespoly w na· 
str.niujiiryeh sidadach: 

mą, która pokonała Bułgarię w dniu 
2 października w Warsza~e. 

Zmiany, jakie zaszły w bramce (za 
miast Rybickiego Jurowicz), w obro· 
nic (lewa strona) oraz na lewej po­
mocy i na lewym skrzydle ataku -
zdaniem . większo:Sci opinii, powinna 
nam wyjść na dobre. 

W Witkowicach: Jur<>wicz (Ro 
rucz), <;ęrlłek, FlanC'k (Wołosz), CZY JUROWICZ GODNIE ZAST.~· 
Sn<;zczyk, Parpan. Wieczorek, PI RYBICKIEGO? 
(Duda), .Alszer, Cieślik, świc;irz Bramkarz Jurowicz wykazał ostat-
P;itkolo, Mordnrski (Baran). nio b. dobrą formę. W sześciu kolej· 

W Poznaniu: Skromny (I\ ry~t nych spotkaniach ligowych tylko raz 
kowiak). Sobkowiak. Barwiński. wyjmował pilkę z siatki, Rybicki na· 
(Serafin). Sloma, Le~utko, Skrzy tomiast popsuł sobie markę na me­
pniak, (Jabłoński II, Groński). czu z Ruchem. 
H~1gendorf:. _Anioł~, Czap::zyk, LICZYMY NA FLANKA 
~1ałas, W1sniewsk1 (Łącz, Woj-1 
e1echowski II, Trampisz). Na obronie zamiast Barwińskiego 

Przeciwko naszej reprezentacji w zagra tym razem Flanek. Flanek po· 
~itkowicach Czechosłowacy wy,;tą· wrócił do formy i niewą.tp!iwie wzmo 
p1ą w !<kładzie nastcpują.cym: cni nam tę pozycję. W · pomocy .rn· 

Ilavlkek (Jonak). Vedral, gra Wieczorek lub Duda, najpraw-
(Krao;nohors.ki), Hanke. !\Jarko dopodobniej jednak wystąpi ten o· 

••••H••••••••••••••••1t••••••••••••••••N•••••H••ll••••••••••••••••••••••• Me~clik (I~ouhek).. Hlavaeek: stat.~i,. co w ~ewnylll: stopniu może 
STYLOWY (KTń 

1 
· 

123
) p· I Paz1cky, CeJp, Pre1~°'· Szyman· ob_n1zyc wartośc naszeJ pomocy, gfl.yż 

t, t . k 1 ! sc,i,ego " ięl;. sky (Traka, Svoboda Tl). trio: Suszczyk - Parpan - Wicczo· 
n~s ;i~ ~1 apditan

16 
-

10 
go

2
d
0
z. 14 dla W Pozna!liu Cze<'ho~łnwacy graja rek Z!lakomicie wzmacniało nasze li-

m o z;ezy!,g?_,z. • . "• - „Mu w sldnd7.ie: · • nie deie!lsywne. 
zyka 1 muosc' - film dozwolony p. ·r~ (~[ · ) K 
dla młodzieży . ;n i. ' .a~ics • .oc~ure>~, MAi\IOŃ TEż MA WII;:KSZOśC 

śWlT (Balu y R. k ") _ ś „ s,o.rnrla I C_hrizan). _.JaJ~aJ, ' 1• Z.,\ SOI>.\ 
. , ..• ~'1 ;;ne ~ •""iat can. Ill'n ·leln, Renc>1lricovic (Ra- · 

PA~~TWOWY 'l'EAT~ s;ę sm1eJe - godz. 14, 16, 18, 20 dimer). l\ok~tf'in, "!'r--elhof To- A tern nnpn!l. Tuta('l\famonia za. 
IM. SIEFANA JARACZA ~1!m doz~volony dla młodzieży ma,;z, Zdzarsky PP<c>l;„ (S n: v) sbni <hiś i\fol'dnrski. l\fordarski we· 

ul. Jaracza 27 TI~CZA (Piotrkowska 108) - Spot c es. · dl11.!l' Y»iPks7.ofri opinii. powinien w.v-
Dziś o godz.19.15 dramat Juliusza I kanie nad Łabą" - godz. l4.30, OPINCE.„ wi~zać si~ lepiej ze S\Ye<;>;o zrciania od 

Słowackiego pt. „Maria Stuart" v. 16.30, 18.30, 20.:~o - film dozwo- Mamonia i pozostać na st:lle w na· 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu· Jony dla .mlo~zie.ży OJ)i:iie co do tydi dw.J'ch spotkań ·r.e>j repreze·1bcyjnej je'd'enastcc. 

TATRY (S k 40) N'k ,„, obydwóch obozach, to jest polskim 
stracją muzycznlł Waldemara Maci· . . ~e~ ·1ewicza - „ i ·t · 1 l 1 · POZN~\NTACY CHYP.,.\. TE->. 
1Zewskiego. me me wie - godz. 16 .• 18, 20 - 1 <"-,ec 10> Oll'a~.om, są. nast~puiące: NTE z . . „ 

• A TERAZ „DOROST" 

Na zakończenie warto jeszcze kil· 
ka słów poświęcić trzeciemu mcc7.o· 
wi, który roze~ra między sobą „rlo­
ro.<,t" CSR i Polski. 'l'utaj nie nale· 
ży oczekhrnć wielkich sukcesów. For 
ma naszych juniorów pozo~tawia po­
dobno dufo do życzenia, tak przynaj­
mniej zaobserwowano na meczach 
spaningowych. Pocieszyć możen1y 
się tylko tym, że i forma juniorćiw 
czechoslowackich nie jest podob:J.o 
najlepsza. 

111 Parku Poniatowshiego 

Maszerują dzi~ 

Gwardziści i Włókniarze 
Dzisiaj, o godz. 8,30 w Parku Po­

niatowskiego ZS „Gwarilia" organ'zu· 
je mar'!lze je:~ienne c'lla swydt czł0n_ 
kó'll·. 1\Iari<ze poprzedzi 7.lożenie wieli 
ca przeu ,.Pomnikiem Wdz' ęezności". 

W mar~zach weźmie ud.ział około 
'lOO z:nrndników. 

Pculohnc mar$ze orgnnizu,ie rlzi~inj 

o g-o<lz. fi (n':";nież w Parku Po11·a_ 
to\\ ;:k'•'<:;"O) z~ \\"i1)kT1iarz. I tntnj nn· 
:rż"· sii;- ~vodzicwa« tluż~j lir. zhy star 
t11j:icych. · 

UWAGA 
miłośnicy b.oksu ! 

po k d !) 11 f 1 d Po ostatnich niepowodzeniach w A WIODĄ 
W poniedziałek, dnia 81 pa~dzier- 1 rane. go z .. '. - 1 m ozwo· s11otknniach z Buł"'. aria i Au~trią o· 

nika 1949 r., o godz. 19.15 dramat ony dla młodz1ezy ,., . , W zestawieniu skladu na Poznań I Ze względu na mecz pił!~arski 
O 

pinia czerl1o~łO\V'acka nie jest nastro· 'd 17 L' to d T' " Łód ' 
Julius~~ Słowackiego pt. „Maria WŁ KNIA~Z (Próchn,!ka 1')) jo!la O">tymistvcznie. Panuje ogólne w1 oczne są koncesje na rzecz po· ,. 

15 
pa a- tra.1.1r. - z, 

Stuart • „Spotkanie nad Łabą _ godzina przekona~ie, ·że bPdziemy mocnym znaniakó'''.• jednak i ten skład nie j mec: ~'ęścin.~ski. Gw:>.rcli.a. (G<l.ańsk) 
P~STWOWY 1

1
6
0

.3
1
0
2
, 18.3~, 20.30, poranek godz. )?rzeciwiiikiem, któ}:emu trzeba be- spotyka się z ostr~ krytyk~ głosu 

1

. - ł„Ks Włokn:arz roz!JJczme 11 .ę 
TEATR POWSZECHNY , , - film ~ozwol. d!a młodz. <lzie możliwie nawet ulec„. W pił· 1~1<lu< ,\".ięks7.~Ś~ opinii '".icr~y "! .za- j punktualnio o godz. 11-ej, 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36. WOLN o~c. (Napiórkowskiego 16) - karskich ko!ach Czccho<;łowacji do- c1ęto~c .1 amblCJę. poznani~kow .1 JC'lt I Zamiast M:ircinltOWakiego wystą 
Codziennie o godz. 1!>.15 „Rozbit- „Potęp1ency" - godz .16, 18, 20 - skon.ale sobie zdaj~ podobno sprawę prze_sw1~dczona, ze na . mch się me pi dzisiaj Jędrzejczyk. 

ki", komedia w 4-ch aktach Józef11 poranek godz .. ~·.n - film dozwo- z kryzysu jaki pr~eżvwa ich piłkar- zawiedzie. 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, lony dla mło,1z1ezy 1 ' · d · · · •••••••••••••••••••••••••••••••••••••11•„0••11••••••••••••••••••••11•••••••• 

Dzi§ o aod7iniie "1'7„'15 P R l 
· · , "ACHĘTA (Z : .1 2 s two, a e to Je! nak w niczym me o-

. :;.e eW1cz·Z1embinskiej, ·w. Walte- '" r Smi'th g-.er~ <a 6) - '\;rar- słabiło zainteresowania meczem. 
ra, W. Ziembińskiego i innych. Y odkrywa Amerykę - Przed ty~odniem jnż wykllpiono 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. godz. J,6.30, 18.ąo, 20.30, poranek wszystkie bilety na 35 -tysięczne try-

TEATR ,·,OSA" godz. 9, 11 - film dozwolony dla buny 
młQdzieży , · 

Traugutta 1, tel. 272-70 WI~ŁA (Daszyńskiego 1) - Kino U NAS RACZEJ... OPTYMIZM 
Codziennie o godz. 19.30, w nie- nieczynne z powodu remontu. 

dzielę i hl'ięta o godz. 16 i 19.30 ko­
media radziecka „ Wzywa was Taj­
myr". 

Rljr'\YciCy śląslii 
walczą z pływakami Lodzi 

' Nr 298 

Piłkarze albańscy 
zwiedzali wczoraj 

Lódź 

JARECI tQEMOL VOGLJ 
:prawy łqcznik I bramkarz 

BOZILI I LORO BORICJ 
środek pomccy1 środek ataku 

LACAJ 
:prawy obrońca 

Wczorajgzy dzie~ piłknrze a.Jbidi!'Cy 
!',]1fdzili na zwicdz.aniu nii•zeg(J mia. 
sta. r na sta<lion:e LKS. Wl~kniwu. 
o<l..hyli lekki trening. 

Gośe'ó czujlł ei~ na. ogół d<>l>ne i 
•ą. zadowoleni z bo''l!ka. Po~ątkow() 
obawiali się, że trud n-o· będzie 1ię im 
przyzwyczaić do.„ trawy, gdy jednak 
.~obaczyli b«i~ko LKS' Włókniarza, 
humory im się poprawiły. 

ł.óDZKI TEATR tYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 

30 pddziernika o godzinie 19.30 
„ W noc zimową" Sz. Diamianta. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godrlnłe 19.15 

„Ptasznik :r. Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera. 

W obozie naszym co do spotkania 
w Po7.naniu, jak również w Witko­
wicach, wyczuwa się dużą dozę op­
tymizmu. Dużą rolę odgrywa tu mo­
ment psychologiczny. Nikt przecież 
nie wierzył w nasze zwycięstwo nad 
Bułgari~, a tymczasem przyszło ono 

NIEDZIELA 30 PA:tDZIERNIK.\ na dwóch frontach - być może więc, 
13.00 Gawęd~ przyrodnicza. 13.l.5 że i dzi~ia~ powtórzy się te~ sukces? 
„Niedziela na wsi''. 14.00 „U na- tym hardzi:.)• ż~ w składz.1e nasz.eJ 
szych twórców". 14.lO Konc.ert Pol-1 r:ep:·.ezentacJi, kt~ra w·ystąp1 w ~1t· 
sheJ' Irapeli' L I , , · 14 40 p 1,o" 1cach, na~tąp1ł;.r b. małe zmiany 

Cho~ amntorzy piłki nożnej i bok 
su będę. dziś mogli przeżywll~ niepo· 
ślcunie emoł'jc, nie należy równ 'eż za 
pomina~ o ~potk.:iniu pływackim śl:}~k 
- Lódt. Zawocl.rticy ~J:iscy zuaj<lu,i!} 
~i~ już od wczoraj w Lo.d~i· i na ba· 
~.-n:e Ognhrn. będziemy świaclknmi 
sze.regu pięknych wyścigów. 

Do ostatka n-i&pe"·ny był udział Do 
nicckiego i Dobrow<Jls'kiego, z. któ_ 
rych pierw~zy m'al klo•poty z migrhł 

kami, drugiego natomóa~t ~zekuje 
zabieg stumatologiczny. W tej eh wili 
nie nlega wą.tpl:wości, że cnłn dmży_ 

na łód zl>a. sta.wi się na. pływalni w za 
powied;:ia.nym ekładzie. 

_ Czym mniej trawy, tym dla nas 
!~piej - mówili. Przyzwyczajeni je· 
~:„·;rnv do bo'>k ziemnych, t"·a.rilych. 
· z tt>go, r.o~my znobscnn•wali, goś­
cie pobżą nam grę szybką., opa.rt~ 
r.a. doLrcj :;:zkolc. 

Nilrndem~ki zawz:ął się tym rnutn 
na ST.ołtyska i zapowi1?cizi:1ł, że bę· 
dzie się sforał pokonnć śląrnka. za 
wszE'lką cen~, ma z. nim zresztą. nie­
wyrt.wnane je.•zcze cail>ow cio pora. 
clrnnki. Dohrvw<Jlski natnmin;:t przy· 
pomina sohio dot~·d1ci:1,,owll z'y.,·cii;-_ 
Htwn nad Kubiakiem i w~nle nic ma 
zamiaru pu~·jść na ostatnim micj;:cu. 
Boniecki i Jera n:o ~ą. hnrdzo za.dnwo 
leni ze sw)·ch prz.eciwników, Gremlow 
!"kiego i Procha. Slązncy hyli do tej 
'[>Ory lepsi i ·1n?.elkie znnki M niebie 
W'Sknzują., że i tym rUJ:em wyg-rnh. 
Chcicliuy~my jednak, ab~' łodzianie I 
zajęli cvnnjmniej II micj~ca. 

W poniedziałki nieświ14teczne teatr 
nieczynny. 

TEATR LALF.K „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 w:.­

dowisko masek i lalek p. t. „WE.SO­
ŁA MASKARADA". W niedziel~ i 
świ1;ta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 : 17 min. 15. W poniedziałki to=­
atr nieczynny. 

CYRK NR 1 
(Plac Lttmarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
bott o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. • 

-IKlllA~ 
ADRIA (Stalina 1) - „Dżulbars" 

godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 
11 - film dozwolony dla młodz. 

BAŁTYK (Narutovłicza 20) - ~ży­
cie dla nauki" - godz. 16, lis.30, 
21, poranek godz. 9.30, 12 - film 

dozwolony dla młodzieży 
BAJKA (Franciszkańska 31) -„D!li 

i noce" - godz. 14, 16, 18, 20 -
film dozwolony dla dzied 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 46" - godz. 11, 12; 13, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) - „Dżulbars" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30, po­
ranek 9.30, 11.30 - film dozwolo-
11y dla młodzieży . 

MUZA (Pabianicka 173) - „Złoty 
róg" - godz. 16, 18, 20, poranek 
9, 11 - film dozwolony dla młod2. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „ży. 
cie dla nauki" - godz. 15.30, 18, 
20.30, poranek godz, 9.., 11.30 -
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWlOśNIE - „Pan Nowak" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 
11 - film dozwolony dla młodz. 

ROBOTNIK (Kilińslciego 178> 
„Wilcze doły" - godz. 13, 15.30, 

18, 20.30 - film dozw. dla młodz. 
ROMA (Rzgowska 84) - ,.Zakaz.~ne 

piosenki" - godz. 16, 18, 20, po­
ranek godz. 9, 11 - film do'!:wolo­

ny ·dla młodzieży 
REKORD (Rzgowska 2) - „Wśród 

ludzi" - godz. 14 c:la młodzieży 
' ~odz. 16, 18, 20 - „Dni zdrady" -

film dozwolony dla młodzie:i:.Y 

' 

' " n< 0 " CJ. · " a n j t I ż l " · b d · t 'l'adeusz·' A. Mickiewicza (36). 15.00 n'• e w a„cnv1e ę .zie ona ą sa-
,.Piotrus-Pao" - słuchowisko wg 

1 E:irric dla świetlic dzieci<>cych. 13.45 s t • R ' • 
D~i~1mik popołudni?WY. 16.00 Trans· por ,o,vcy ze 'VSl ozyce 
nnsJa meczu m1edzvpai"lstwowe"O I 
Czecho?łow~c:ia -: Pols.ka. lG.50 „Na wzywa1· ~ 110 WS'Jółzaw. odnictwa 
sze chory sp1ewaJą". 17.20 (L) Kon- I " t• 
cert rozrywkowy. Wyk.: Orkiesb~ p. MłOd'"' ·iez· wiejska irrzeszona. w Li. 
dyr. O. Stras:~yi1skiego, A. Bolechow l • dowym Zespole Spo-:to 
ska i 111:. ~laski - śpiew, przy fortep. wym w 'Różycy zobowią.zuje się! 
Fr. Leszczyńska. 18.00 „Stalingrad" wykonać naatępują.ce prace z Oka-

dów z dziedziny wychowania !i 
zycznego i sportu dla. młodzieży 
uczęszczającej do miejscowej 

szkoły podstawowej. 

GŁOS 

Or(an L6dzklt~o Kornlt~tu I Wnjr 
wórt:rliier,o ló:omltctu Polskltl Zlt· 

dnoczon~J Partii JlobotnlenJ 
Red ag oj•: 

KOLEGICM REDAKCYJN&. 
Te I t; o D )': 

Redllktor naczelny 
zastępca ted. na<-zelrego 
Sekretarz odnowled7laln)' 

211-14 
'tl-:1~ 
219-05 
U4·25 Dział p&r!yjny 

wewn. a 
Dział korerpondentów ro)>~!-

- słuchowisko pióra Ł. Kobryńskie· r:jt zbliżaj:tcego si~ zjednoczenia. 
go. 1!>.00 S. Prokofiew - Sonata Nr Stroamictwa. Ludowego i POlskiogo 
2 D-dur. 19.25 Muzyka. 19.30 Repor· lłtr<>nnictwa. Ludowego: 
taż z międzyszkolnych popisów arty-
stycznych. 20.00 Dziennik wieczorny. 1. W!ko:dczenie łwietllcy groma.dz-
20.30 Rezerwa dziennika. 20.40 (L) kiej. 
Humoreska Savłickiego i Prywałowa 2. :Radio!omucja. Awiet.Ucy. 
pt. „Jak 1ię robi karierę". 21.00 Mu· 3. Zl'Joż&nie biblioteki. 
zyka rozrywkowa w wyk. zespołu in· 4. P:JWiększenie Uczby członków 
strumentalnego. 21.40 Wiadomości 5, Założenie kólka aamo~cenio 
sportowe z całej Polski. 21.58 (Ł) wego. 
Wiadomości aportowe lokalne. 22.05 IS. zorga.niZOwanie 6.ctu prelekcji 
{Ł) Muzyka. 22.18 (Ł) Omówienie na. temat: „Ruch chłopski w wal 
programu lokalnego na jutro. 22.20 ce 0 socjalizm" 
Muzyka taneczna - gra orkiestra 7. Wyk®c:renie boiska do koszy_ 
PR. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 kówld. siatkówki i skoczni uni 
Program na. jutro. 23.15 Rosyjska wersa!nej, 

Ludowy Zespól SportoWy w Ró­
ł.ycy wzy-wa. wszystkie LZS-y 1 Ko 
ta. ZMP.owskie na. terenie woje_ 
wództwa łódzkiego do podjęcia. po 
dobnych zobOWią.zal\ d~H wsp6ł­

z.a.wodnictwa, da.j~ tym wyra.i 
swego wyrob·len!a politycznego o_ 
partego na. zdrowych zaaada.ch Mar 
ksizmu..Lenln izmu. 

Niech tyje .Polski RO'W<>lucyjny 
Ruch Chłopski! 

Niech żyje Prezydent RP. Bole­
sław Bientt! 

Niech ŻYJł lifa.je DemcJtra.eji 
Ludowej ze Zv.rią.zkiem Radziec. 
kim - ostoj:i, pokoju na czele. 

(następują podpisy) 

Sobcz.akówna. i Kowal~ka !fł dohrej 
myśli. Nasze naj'lep&ze crawlistki 
skromnie etwierdzają., i:e :r.robią, co 
tylko będą mogły. Niceo powniejmi. 
min' prezentuje n.nm Hala Prnniewicz 
opromieniona chwlll!j. rekordzistka i 
milltr1.yni Po1"ki. Jej nnjgroźniejszą. 
p:r-.i:ecil'l'Diezką :r.daje •i~ być doskona 
la. również Kaletow·a.. Woźn:akówna 

utrzymuj~, że jeirt jeszcze bez konuy 
cji, gdyż z.e. pM.no roz.poczl,'ła. trening. 
Znając jednak jej ambicj~ wiemy, 
że dołoży niewą,tpl.iwie W!zclkich sta... 
rań, aby zaprezeILt-Ownć l! ·ę na. po· 
czątku sezonu możliwie jak najle­
piej. 

niczych I cblop1klch eraz 
redn!<:.or6w razetek łclt.n-
nych Jlt-U 

Dział mutacll Uł-2t 
Dział miejski I •poriowl' 2M-Jl 

wewn. et 11 
Dział ekonomlem:r 211-11 
Dział fabrycz.n:r 111-1' 
Dz.I.al rolny 254-Sl 

JledakCj• ROC!B!l 
wewn. I 

m-11 
K:olpertat. 

Łódf., Piotrkowska 10, ł4l. m-22 
Adm!nllltncJ• a841-ł2 
Dział orłondl: Łódł., Piotrkow-

1ka 55, tel. 111-so l Uł-n 
Wydawca KSW „Prasa" 

A.dr, Red.: Ł6dt, Pioirkow•ka .... 
Dl·cle 111,tro. 

Druk. Zakł. Graf. RSW "Praaa" 
L6dt, RI. ltwlrld 11, teL :!Oł•łl, 

muzyka symfoniczna. 24.00 Zakoń- 8 ZOrganizowanl.e kilku wykła-
czenie audycji i Hymn. · 

PrzJi>Oruinamy, że zawody śl~~k -
Lód?., rozpoczynają gię o g0<lz. 17,15. 
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Daleko od Moskwy 
Batmanow i Załkind roześmieli się serdecznie. Smiał 

się również i Rogow. Dobrą chwilę szla po drutach od 
Nowińska do wyspy fala śmiechu. - Dobrze naczelnik 
się śmieje. Z c.ał<'j duszy. Rozśmieszyłeś wszystkich. 
Umara - wesoło pow'edział Karpow. 

No, zobaczymy, U mara :Mahomet, czy nic będziecie 
musieli oddać sztandaru. Mnie jest ws.zystko jedno, nie 
posiadam go i tak, ale wam oczyw · ście będzie przykro 
- powiedział dobrodusznie Wasyli Maksymowicz, 
a Aleksy wyobraził sobie doskonale, że w:aśni0 w tej 
chwili naczelnik zrcbił oko do Za!kinda. A z:ltcm 
umówmy się, przyjaciele: kto doprowadzi sprawę do 
ko11.ca, niechaj natychmiast telefonuje, a następnie wy-· 
syła telegram. Beridze, jak zwykle. - będz•e arbitrem 
i odpowiada za zgodność podanej przez was wiadomości. 
Obecnie, Jerzy Dawidowiczu, chociaż trudno j est się 
'l'ozdwoić, proszę abyście zechdeli osob śc.\9 Jcierować 
próbami u Filimonowa oraz Kowszowa. 

- Oczywiście - zgodził się Beridze. - Proszę się 
nie obawiać, wszystko będzie należycie zrobione. 

- Wydaje mi się, towarzysze, że nie zupełnie zda­
jecie sobie sprawę ze znaczenia i ważności nadchodzą­
ccg'b dnia - wtrącił Załk:nd; poprzez przew ody wyczu­
wało się jego podniecenie. - Kowszow i Filimonow ob­
chodzą dziś n'e tylko zwykłe zakończenie robót. U n :ch 
odbędą się próby uruchomienia pienvszych, zupełnie 
ukończonych części ruroc:ągu. Wszak to oznacza nową 
epokę w budowie! I od ·powodzen·a tych prób zależy 
bardzo bardzo wiele. 

- I proszę j eszcze wziąć pod uwagę, dodał Batma­
now - że tymi doświadczeniami interesują s;ę Rub:e­
żańsk oraz J\'Ioskwa. 

- Nie zavviodę - zapewnił Rogow z wyspy. - Ręczę 
za n :ch. 

- Na psa urok! - krzyknął Zakind. - N~e życzymy 
dobrej nocy, gdyż już prawie przeszła, ale nadchodzi 
niespok•)jny poranek. Życzymy wam wszystkim naj­
większego powodzenia. 

Kov;szow nadal omawiał z Grnbsk:m i Karpowym 
szczegóły, dotyczące maj<\cych odbyć sie orób. Umara 

dawno już mógł udać się na spoczynek, ale przejęty 
przygotowaniami, sle,dzinł patrząc pilni.e na jednego 
i drugiego, chwytając każde słowo. 

- Hallo, Jerzy Dawidowiczu! znów przemówił 
Batmanow. - Natychmiast po zakończeniu prób, połóż­
cie Filimonowa spać:. Termin - dwadz:eścia czle,ry g'o­
dziny. Do Kowszowa zaś proszę przydzielić piastunkę, 
ażeby karmiła go łyżeczką. 

- To mi się podoba - przytaknął Rogow. - A ja 
martwiQ się, żeby tylko przyjaciel nie zmarł z wyczerpa­
nia. Z kim przystąpię do współzawodnictwa? 

- Nie przerywaj. lecz wysluclrn.j do koli.ca - mówił 
Eatmanow. - Postaraj siQ, Jerzy Dawidm·!iczu, odwie­
dzić Rog•)wa, gdyż podejrzewam, że je i śpi ponad wszcl· 
ką normę. 

- I ja mam takie podejrzenie! - wykrzyknął Aleksy. 
- Utył, jak pasza, ten tajsinski książe .. 

Drodzy sąsiedzi! Ponieważ jutro jest coś w rodzaju 
świ~ta, zapraszam was do siebie na wyspę - powiedział 
11.ogow zupelnic na serio wspuniale was ugoszcze, 
\vszvstkim, czym tylko wyspa jest bogata. 


